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Kryzys aprowizacyjny. 
Co się dzieje po obaleniu sekwestru? 
(Telegram własny). 


i - Ostrowiec, 22 listopada. 
>: Co ministerjum, zamierza robić, aby 
przepisy, wydane dla aprowidowania lud- 
ności były szanowane i wykonywane. Ce- 
ny zboża za cent. metr. do 1500 koron, dwa 
dni temu było 1200. Nędza, choroby i brak 
opału. Prosimy o zabezpieczenie dostaw 
zboża. W nasżym okręgu urzędy powia- 
towe bezsilńe. Uważamy stan obecny za 
bankructwo. Chleba niema. Oczekujemy 
odpowiedzi. ę 


fe Sosnowiec, 22 listopada. 
. „Delegacja kolejarzy grozi strajkiem z 
powodu. braku chleba i kertofli. Ludność 
miejska burzy się. Od początku listopada 
otrzymujemy z Puzapu połowę głodowej 
normy. Od 3-ch dni nie nie otrzymujemy. 

Prosimy o pomoc. Składamy z siebie 
wszelką odpowiedzialność za konsekwen- 
cie. 


Magistrat m. Sosnowca. 
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co do wyniku wyborów na Zachodzie. Niema 
jednak wątpliwości żadnej, że socjaliści òd 
nieśli nadspodziewane zwycięstwo we Wło- 
szech, świetne zwycięstwo w Belgji, zaś po 
rażkę we Francji, Musimy bliżej nieco przyj- 
rzeć się rezuliatom WOŚ, by. zrozumieć 
dlaczego wypadły tak, a nie naczej, 

Zacznijmy od Francji. Stwierdźmy, że 
wybujała radość wszechreakcji światowej z 
powodu klęski socjalistów mocno jest prze- 
sadzona. O klęsce nie może być mowy. Pra- 


wda, że socjaliści wejdą do parlamentu w. 


znacznie zmniejszonej liczbie (dotychczas `o- 


bliczono 55 wybranych socjalistów), ale licz- | 1 


ba mandatów wcale nie odpowiada liczbie 
zdobytych przez partje socjalistyczną głosów. 
- A stälo się tak dlatego, że nowy, rzekomo na 


proporcjonalności oparty system wyborczy, 


w rzeczywistości wcale proporcjonalny nie jest. 
Mianowicie, jeżeli w pewnym okręgu jedna z 
list osiągnie absolutną większość głosów, to 
lista ta zdobywa wszystkie mandaty, mniej- 
szość zaś choćby tylko nieznacznie różniła się 
ilością głosów od listy konkurencyjnej, ani je- 
dnego nie przeprowadza posła. Tam zaś, 
gdzie żadna z list nie posiada większości sb- 
solmtnej, mandaty dzielą się proporcjonalnie: 
iloraz, otrzymany z podziału ogólnej liczby 
złożonych głosów przez liczbę mandatów da- 
nego okręgu służy, jako dzielnik dla przecięt- 
nej liczby każdej z osobna listy. Wobec tak 
skomplikowanego, a niesprawiedliwego sy- 
stemu wystarczy, aby burżuazyjne listy po- 
łączyły Się w jedną, ażeby obalić listę socja- 
fistyczną. -Tak się też stało w okręgach naj- 


Wybory na Zachodzie. 
a AA <k E rancja. 
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Gdyby więc proporcjonalność obowiązy* 
wała chociażby tak, jak np. u nas w Polsce, 
socjaliści mieliby conajmniej o kilkanaście 
mandatów więcej. Liczba glosów oddanych 
na listy socjalistyczne jest pokaźna. W Pa- 
ryżu socjaliści otrzymali przeszlo 268 tys. gło- 


'840 tys. W okręgu Nord socjaliści uzyskali 
największą liczbę głosów, bo do 150 tys. O- 
gółem zaś liczba głosów socjalistycznych w 
całej Francji wynosi 1.700 tysięcy, w roku 
zaś 1914 wynosiła 1.398 tysięcy. Śmiesznym 
więc jest tryumf reakcii z powodu rzekomej 
klęski socjalistów. Mimo toe naiwnością by- 
oby przypuszczać, że wynik wyborów odpo- 
wiada oczekiwaniom obozu socjalistycznego. 
Czemu więc oczekiwania te zawiodły, czemu 
zwycięstwom socjalistów we wszystkich pań- 
stwach europejskich nie towarzyszyło równie 
wybitne zwycięstwo we Francji, gdzie ruch 
socjalistyczny po wojnie taki, zdawało się, 
przybrał rozmach? Żeby odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba uwzględnić cały szereg przy- 
czyn, Przedewszystkiem cała burżuazja bez 
względnie popierała bożyszcze swe, zwycię: 
skiego Clemenceau, w którym widzi uciele- 
śnienie nietylko potęgi zewnętrznej Francji, 
ale także pogromcę „wroga wewnętrznego"— 
soc'alistów. A taktyka tych ostatnich, której 
trudno odmówić temperamentn i żywiołowe- 
go „ólan'u* (rozmachu) francuskiego, nie grze- 
szyła ani konsekwencją, „ani zrozumieniem 
interesów partii naszej. Bo jakże nazwać po- 
stępowanie partji, która przez 4 lata wojny, 
Uznając potrzebę obrony kraju przed napast- 
iwym wrogiem, z chwilą zawarcia rozejmu, 
calkowicie zmienia swą taktykę, jakby wsty- 
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‘tin = Dugens i inni, 


sów na ogólną liczbę oddanych głosów. ok. 


bardziej przemysłowych, gdzie organizacja $0- ) 
( ejalistyczna liczy krocie człóńków i najwię-|dzac się politrki swej wojennej i nie chcąc 
cej zagrażała kandydatom burżuazyjnym. W wziąć ną siebie odpowiedzialnoś'i za pity- 
czwartym okręgu paryskim (Saint - Denis i kę tę? Jak określić postepowanie partji, która 
Sceaux) wystawiono tylko dwie listy: wspól-, agitu'e u sasiadów i u siebie na rzecz strajku 
, ną mieszankę reakcji i soc'alistyczną. Pier- powszechnego w lipcu r. b. i wycofuje się z 


wsza zdobyła przeciętnie 150.172 głósów, drm 
( ga 112.684. Absolutna wiekszość wynosiła 
189.150 głosów. W wyniku więc lista reakcyj- 
, ma zdobyła wszys'xie 14 mandatów, . socjali- 
(ści zaś ani jednego! W okręgu tym przepa- 
dli tow. Longuet, Mayeras, Ponvet, Frossard 
din. Tak samo w okręgu Seine:et-O'se lista 
republikańska o przeciętnej 86.377 gł. prze- 
_ prowadziła wszystkie 12 mandatów, podczas 
| gdy 87.318 gł. socjalistycznych przepadło. 


NY 


akcji pod błahym i niewytrzymujacym krytv- 
| ki pretekstem? Jak wreszcie zapatrywać się 
ną działalność partii w sprawie bolszewików 
rosyjskich, działalność pełną gadulstwa, a ani 
iednego czynu, peta naiwnego uwielbienia 
dla ruchu, którego się nie zna. nie bada, nie 
ocenia. krytycznie, a który stawia się w agi- 
|tacii wyborczej za wzór do naśladowania? 
Chwiejność taktyki socjalistycznej o wybujałej 
frazeologji, a niktych czynach najwięcej za- 


(189 4 


Del. Rob. Niep.-Socjalist. odbędzie się w środę dnia 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krak.-Przedm. 66. 


szkodziłą partji, w oczach mas robotniczych 
francuskich, które (nie trzeba o tem zapomi- 
nać) podejrzliwie odnoszą się do polityki wo- 
góle; Prawdziwości uwag tych dowodzi naj- 
lepiej fakt, że socjaliści tak zw. dysydenci, 
których wyborcy socjalistyczni nie chcieli u- 
znać za kandydatów i którzy wobec tego na 
własną kandydowali rękę, uzyskali w Paryżu 
4 mandaty ne 6. A różnica poglądów między 
tymi dysydentami a resztą partji polegała na 
wyraźnie krytycznym stosunku do bolszewi- 
zmu. Wogóle bolszewicy francusty ponieśli 
dotkliwą klęskę. Przepadlt Sadoul (zaocz- 
nie skazany na śmierć kapitan), Brizon, Raf- 
i Przeszedł jedyny, zdaje 
się, Blanc.. Z umiarkowanej prawicy prze- 
padł Renaudel, z innych wybitniejszych po- 
słów: Dumas, Sistę - Quenin, Demoulin, Be- 
conce, z nowowybranych wymienić należy: 
Blum (wybitny krytyk literacki), Uhry. Za- 
trzymali mandaty: Thomas, Cachin, Sembat, 
Bracke, Lafont, Mistral, Pressemane, Varen- 
ne, Guesde, 3 p j 

Klęską trzeba nazwać wyntk wyborów dla 
radykalnych - socjalistów, których liczba spa- 
dła z 249 na 129. Wzmogła się natomiast 
prawica, tak zw. republikanie lewioowi, a 
zwłaszcza liberałowie (z 50 na 138), oraz tak- 
że konserwatyści. Jest to wskazówką, że 
partje-pośrędnie tracą grunt pod nogami, co 
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zauważyć się daje we wszystkich krajach. 
Ogół wyborców pod wpływem wojny i zao- 
strzonej walki klasowej idzie na prawo, lub 
na lewo, wypowiadając się w ten sposób za 
przywróceniem przedwojennego stanu rzeczy, 
lub też stworzenia nowego świata. 

W Paryżu głosowało ok, 80% wyborców. 
na prowineji mniej. Chłopi w masie swej 
byli oczywiście zaporą dla zwycięstwa socja- 
listów; uboższa ich część jest w okresie two- 
rzenia organizacji socjalistycznych, mie jest 
jeszcze armją, na którą liczyć można w bie 
wach z wrogiem. Również spora część ro- 
botników nie zdaje sobie sprawy ze znacze- 
nia polityki i lekceważy ją. W jednym i drw: 
gim wypadku partja ma przed sobą dużo pra” 
cy w kierunku uświadamiania mas, TE 


ree 


Streszczając się. należy stwierdzić: ruch. "OE 


idzie naprzód, nia 


socjalistyczny wszędzie 
wyłączając Francji, gdzie liczba głosów. socja- 
listycznych znacznie wzrosła. Taktyka partji 
socjal, i warunki lokalne w połączeniu z fatal- 
ym systemem wyborczym nie dały oczeki- 
nego zwycięstwa. Ale zawód ten pobudzi 
tylko towarzyszy francuskich do krytycznej ©' 
ceny pracy dotychczasowej i unikania  błę- 
dów w przyszłości. tar 
3. M. B. 


Przeciwko Rządowi y, Paderowskieya 


Przemówienie tow, Daszyńskiego, 


(Dokończenie). 


Słów p. Paderewskiego nie bierze się naserjo. | przekonania. i znowu ja mu tego za zło nia 


Pan premier zdobył się na silne tony, 
grożąc szubienicą. Ja, gdybym był prezyden- 
tem ministrów, nie grcziłbym szubienicą, tyl- 
kobym szubienioę postawił, tylkobym przy- 
szedł z projektem prawa, któreby: w tej chwi- 
li pokazało, gdzie są przyjaciele paskarzy, a | 


biorę, ale to nie jest sztuka rzędzenia uginać 
się jak tezcina na wichrze, (Głos: albo jak 
bluszcz). Ten, kto powiedział, że ja użyłem 
słowa błuszcz, jest zwykłym oszczercą, który 
mie rozumie zupełnie tego, co było w sprawo-. 
zdaniu, jest zwykłym e©szczercą albo głupcem, 


gdzie sa ich wrogowie. Dopóki chodzi tylko piazza wh oszczerstwa. 


o słowa, dopóty może pan hrabia Skarbek sta- į 
wiać wniosek kary śmierci na paskarzy, ale 
o ile będzie chodziło o niego, to wniosek ten 
nigdy nie ujrzy światła dziennego. 

Pan premier zagroził szubienicą w sło- 
wach o najwyższem napięciu i zdawaloby się 
ludziom naiwnym, że ceny chleba spadną, ce- 
ny drzewa spadną, ceny węgla spadną, Wy- 
czekałem 3 dni — ceny chleba, drzewa i wę- 
gla poszły-o 100, potem o 150, potem o 200 
a wczoraj o 300%. Widocznie zatem słowa 
pana premjera nie wywierają najmniejszego 
efektu ani ma jednego z paskarzy. Widocznie 
oni się słów pana premiera nie boją, widocw 
aie oni mniej serjo biorą słowa pana premje- 
ra aniżeli nasi „postępowcy* na prawicy. A 
skoro już mowa o tym „postępie* prawicy, to 
powism, ża pan prezydent ministrów nie chce 
być endekiem, że małą mu przysługę wyrzą- 
dza Narodowa - Demokracia, nakrywając g> 
swoim płaszczem miłości. Wasze oklaski wię 
cej kompromitużą go, niż mesze okrzyki, wa- 
sze oklaski kompromitują człowieka, który 
nie jest waszym i nie może być dziś waszym, 
choćbyście mu narzucali pod maską tak eręcz- 


Strajk rolny i kartofle. | 


Dlaczego słów p. premiera mie bierze się 
maserjo? Pokażę pamom to na przykładzie 
strajku rolnego. Pan premier, który podczas 
strajku rolnego świeżo przyjechał do Warsza». 
Wwy, i który nie brał udziału w zmudnych per 
traktacjiach w sprawie tego strajku, powie», 
dział, że 30% ziemiopłodów zginęło przez 
dwa dni straiku (P. ks. Dziennicki: Tak jest). 
Otóż jest to oczywiście doskonałe dla zgroma», 
dzenia reakcjonistów, doskonałe dla poszczue, 
cia walki klasowej wśród posiadających. Ale 
ja powołam się na kilka faktów bardzo cieka; 
wej natury. Wezmę dowód nie ze sfery, do 
której sam należę, wezmę interpelację kolegi: 
Tabora. Interpelacja mówi, że w pow. mie- 
chowskim chodziło o wykopanie ziemniaków 
i wówczas szlachcic dawał 5, 6 koron bez ży- 
cia za dzień pracy. I chłop oświadczył, że mu- 
sialby w takim razie jeszcze drugie tyle do- 
łożyć. Skutkiem czego, proszę panów, i 
morgów kartofli zmerzły, podczas, gdy (ą 
wielka własność, a raczej powiem na 
ci przekupnie, którzy. kupili hurtownie 


ną, jak mój szanowny kolega przedmówca to, wielkiej własności morgi ziemniaków, którzy. 
uczynił, żądzę zabrania Wilea, Mińska i czego | zapłacili 30 marek od osoby — zrobili na tem 
tam jeszcze, co się tylko da zabrać ua wscho- | cudowne interesy. Bo wykopanie morgi ziem- 
dzie. (P. Grabski: Pan żartuje, śmieszne rze- |niaków wymaga 30 dni, względnie 30 ludzi 
czy, to dobre na estradę). na dzień, czyli płaca robocza wynosi 900 kor., 

Dlaczego nie biorę /maserjo słów pana |a dochód z morga wynosi. 90 korcy, Korzec po: 
prezydenta ministrów? Otóż dlatego, że wie-|100 koron na miejscu, to j 
lokrotnie pan premger zdradzał coraz to inne |morga. =: * " 
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Gdzie — w DAND Czy panowie sądzi- 


się da-do statku bez steru. 
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gg Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na miesiąc. grudzień. kai. 


Proszę obrobienie orki jesienne, nawoże- 
nie i t. d. policzyć po 2,000 kor. z morgi, wów- 
czas będą panowie mieli 9,000 bez 2,900 kor. 
— 6,100 kor. z morgi czystego dochodu. Ale 
ta zaciekłość szlachecka, która - powiada: 
„miech mi zgnije, a ja chłopa nie zdemorał- 
zuje wysoką płacą” i spekulacja szlachcica, że 
zgniłe ziemniaki potem na spirytus doskoną- 
łe się odprzeda, te dnya motywy były tu w 
grze. A pan premier widział tylko dwa dni 
strajkulących parobków. Nie, panie premie- 
rze, nie 30%, ale 3% plonu nawet przez to 
nie przepadło, Pomijając wczesny mróz, głów- 
ną. cechą obszarniczej gospodarki był nieprze- 
widujący zmysł i spekulacja, mająca w odwo- 
dzia zawsze gorzelnie i spirytus, spo osta- 
yew produkt kartofli, 


A jeżeli p. prezydent ministrów z trybu- 
Aa. z taką a ai rzuca w świat gromkie sło- 
wa o strajku rolnym, to nic dziwnego, że 
świat o nim powiada, że tak mówi człowiek 
wrażliwy, tdk mówi człowiek uczuciowy, ale 


_ tak mówi człowiek źle poinformowany. Tak. 
uie powinien mówić prezydent ministrów. - 


„Gdzieindziej jest nielepiej*, 


„. A cóż dopiero o polityce. zagranicznej? 
Jeżeli p. premier powiada, że  gdzieindziej 


jest jeszcze gorzej, to ja się zapytam pod dwo-. 


ma punktami widzenia: aprowizacji i polity- 
ki, czy to prawda — i mówię: uie. (Prezydent 
ministrów; Przedewszystkiem jest niepraw- 
dą to, œo pan mówi — powiedziałem, że nie 
lepiej). Dobrze, więc niech będzie „nielę- 
piej”, I temu przeczę. kę 


Biorę przykład najbardziej p oda koi 
go narodu, państwa niemieckiego. Rozbity, 
wstrząśnięty dwiema rewolucjami, z nałożoną 
straszliwą kontrybucja na całe pokolenia, po- 
zbawiony swych dotychczasowych gwiazd 
przewodnich (Głos: Tam nie proklamowali 
strajków rolnych) Niemcy mają chleb trzy ra- 

zy tańszy, niż Warszawa. (Głos: Bo pracują. 


cie, że pod względem politycznym, pod wzglę- 
dem owej spoistości politycznej, do której 
wzdychamy, Niemcy gorzej stoją? W styczniu 
odbyły się wybory do Sejmu niemieckiego. 11 
waj sejm niemiecki uchwalił konstytucję |. 

äla Rzeszy niemieckiej. Nasz sejm, wybrany 
26 stycznia, dziś w listopadzie nie uchwalił je- 
szczę ani jednego paragrafu konstytucji. 
(Głos: Tam konstytucja już była, tylko ją po 
prawiłi). Ale ponieważ wczoraj wieczorem 
Sejm postradał większość, przeto ER 


Rząd ponosi główną winę. 


„ 1 są tu głosy fatalistyczne, które powia- 
dają, jak to będzie, nie wiemy, ale jakoś 
będzie, to znaczy najgorszą obierają sobi 
drogę. Czyż u nas jest lepiej? A w tem, co jest 
złe, czyż my rzeczywiście jesteśmy skazani na 
fatalizm losów, na to, ©» się u nas dzieje? Ma- 
jąc przy sobie rząd, któryby stał przed nami 
i pracował z nami, mielibyśmy konstytucję i 
moglibyśmy już kreślić ostatnie pociągnięcia 
w planie tego budynku „który ma być wznie- 
siony. Ale jeżeli brak rządu, jakiem prawem 
paryż 2 się od tego wielogłowego ciała w 
w zgromadzonego mars H cii m ej 
15 ludzi, którzy reprezentują m, na 
prawdę, mniej winy nie ponosi, połowa tej 
xk ROA CK OE OBA A A E którą ponosi, powinna spaść na rząd. 


JANUSZ svraka 


Woie saiki wdkty | 
ma odciążenie WATÓW pracliączeh 


Zupełna MAGRA niepoczy! Pr 
aych zaborczych zapędów naszych ster posia- 
dających dyktujących swą wolę „fachowemu” 
rządowi z minimalną gotowością tych ster do 
pónoszenia materjalnych ciężarów realizacji 
zapędów doprowadziła bardzo prędko posia- 
dające stery polskie do zupełnego zrozumie- 
mia, że najbardziej wygodnym dla nich spo- 
‘sobem pokrywania wszystkich nadzwyczaj» 
nych wydatków państwowych będzie druko- 
wanie miljardów nie mających żadnego za- 
„bezpieczenia maręk papierowych. 
+, Stawiam tu z całym naciskiem oskarżenie 
naszej burżuazji, że świadomie użyła tego 
wypróbowanego środka dla przełożenia ma- 
terjalnego ciężaru tworzenia państwa i pro- 
„wadzenia wojny na ludowe i inteligenckie 
warstwy zarobkujące. Katastrofalny spadek 
wartości marki polskiej za rządów Paderew- 
skiego prawie zupelnie nie dotknał klas po- 
siadających, gdyż ze spadkiem waluty auto- 
matycznie podniosły się wartości posiadanych 
przez te warstwy dóbr materjalnych, mająt- 
ków ziemskich, posiadłości miejskich, fabryk, 
akcji, towarów, rzerzy drogocennych it da. 
Przeciwnie, spadek waluty, czyniąc dobra 
realne jedynym pewnym umieszczeniem i za- 
bezpieczeniem wartości, zwiększył oTbrzymio 
popyt na te dobra, wywołując zwyżkę cen, 
przewy ższajne nieraz parokrotnie spadek wa- 
luty. Dało io olbrzyrate zyski warstwom po-|n 
siądającym dobra resine. Pozatem katastro- 
taluy spadek | waluty: dał w rezultacie tym 
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„Musieliśmy zachować pozory sily“. 


Ale, jeżeli słyszymy z ust p. premiera fa- 
kie zdanie, że musieliśmy zachować pozory 
siły nazewnątrz, i dlatego osłabiliśmy się we- 
wnatrz, cóż na to mamy odpowiedzieć? 

Kiedym wszedł do bufatu, przy szklance 
herbaty usłyszałem, jak pewien konserwaty- 
sta powiedział, że za takie słowa w ustach ka- 
żdego innego człowieka możnaby dostać się 
do kryminału, pod zarzutem zdrady stanu. 
Dlaboga! Nie można mówić, że ta nasza poli- 
tyka zagraniczna jest humbugi giem, że była grą 
na szczęście albo hłeszozęście: Tak rie wolno 
mówić, tak nie mówi żaden prezydent mini- 
sirów. Cóż mam na to powiedzieć, że po raz 
nie wiem już który dziękuje się Francii, Am 
gtii, Włochom aż do Japonji za tę biedną na- 
szą niepodległość. Dziękuje się w tej chwili, 
kiedy memy dowody w ręku, bez niczyjego? 
zaprzeczetia, że różni panowie przyjaciele, 
reprezentanci szlachetnych demokracyj, czy 
iak ohcecie ich nazywać, paskują każdym to- 
warem, który mogą wywieźć z Polski, 


Paskarstwo pod firma Ententy, | | 


Futra, ubrania, te same francuskie towa- 
ry, które się tu przysyła, jeszcze raz się stąd 
rza pomocą naszej zdeprecionowanej waluty 
zekupuje i i wywozi na zachód. Czy publiczność 
nie widzi tei lichwy, która pod maską i sztan- 
darem Ententy się u nas uprawia; czy publirz- 
ność nie widzi tych milfonów i przywileń, któ- 
rymi się cieszą reprezentanci narodów szczę- 
śliwszych od nas wśród nəs? Czy mało jesz- 

cze połamano rąk i nóg awtomobilami obcych 
de w slołecznem mieście Warszawie? Czy 
tego wielkie masy nie czują? I o tem się nie 
"" i to się znosi, 


Liga Narodów. 


Pan premier pociesza nas Liga narodów, 
jako zdobyczą trwałą, która ma być platformą 
dla rozwinięwia naszej niepodległości na se 


tjo. Pan premier się myli, Żadnej Ligi naro 


dów niema, jest tylko Liga państw, do której 
nie należy pół Europy, dotychczas jest Liga 
państw wod opieką i narzuconą kontrolą 5| © 
tajpotężniejszych  kapitalistycznych państw 
świata, Liga narodów, która kryje w sobie in- 

stynkty rekina, które nas zmiażdżą, jeśli bę- 
dziemy ż ufnością zbliżali się do nich. Tylko 
uzbrojeni, tylko zorganizowani, tylko oparci 
o cywilizowaną ludność pracującą, możemy 
zbliżyć się do wielkiego kapitalistyeznego 
wiata, A pan premier jak somnambulista 
idzie ku tym celom, nie widząc, że naród nie 
idzie za nim cały, że coraz mniej jest za nim, 
że już tylko została tą garść, która poprostu 
zawdzięcza doskonałe Swe interesy, ewoje 
słanawiska, swoje wpływy temu ciągłemu 
kłanianiu się eniencie. Miłość ta nie jest bez- 
interes"wnma. (Oklaski na lewicy. Wrzawa na 
prawicy). 

Miłość siebosinierest waż: 

Wszyscy wasi ludzie dostają posady i a- 
wanse. (Głosy na prawicy: To jęst podłość, 
bezczelne kłamstwo). Wyrzekniżcie się wa- 
szych d, wtedy będziemy mówili. (Poseł | 
Gląbiński: Żadnych posad niema). zma nie 
ma, ale czekasz ua nią. 


P. Padcrowski upokarza się przed woli. 
- Nie rozumiem, co miało znaczyć upoko- 


rzenie się przed Czechami z powodu wysia- 
wienia paszportów biednym Słowakom. Nie 


warstwom olbrzymie zyski przez to, że kil- 
kakrotnie zmniejszył cężar ich zobowiązań 
pieniężnych (długów) osobistych: i hipotecz- 
nych. z oczywistą stratą i krzywdą tych, kó 
rzy lokowali w tych zobowiązaniach swe ka- 
piłaly. Dało to w rezultacię ciekawe wywła- 
szczenie szerokich warstw posiadaczy drob- 
nych, najczęściej zarobkowych kapitałów przez 
posiadaczy dóbr realnych i spekulantów, czy- 
niące z tych drobnych kapitalistów, często zu- 
pełnie już niezdcinych do pracy, obiekty do- 
— spotykanych obe- 
mie na każdym kroku. 'w każdej prawie m- 
dzinie lumpen - kapitalistów. 


Na warstwy  zarobkujące, na szerokie 
rzesże zarobkujących fizycznie i umysłowo 
nieustanny spadek wartości pieniędzy działa 
skuteczniej i głębiej, niż najświetniej zorga- 
nizowane dla obniżenia zarobków  lokavty, 
Zarobki, szczególniej pracowników inteli- 
gentnych obniżyły się w swej wartości 
nabywczej do karykaturalnych głodowych 
rozmiarów. Zarobkujący fizycznie,  przywy- 
kli oddawna do twardej konieczności obrony 
swego życia, zmuszeni są prawie co kwartał 
stawiać nowe żądania, szarpać się przez całe 
tygodnie w pertraktacjach z pracodawcami, 
wytrzymywć ataki oburzającej się na ich ..bol- 
szewizm”*' prasy burżuazyjnej, pgłodzić nastę- 
pnie w strajkach siebie i rodziny, by wtesz- 
cio po kilku tygodniach meczącej walki o 
trzymać stawki płacy, zupełnie nierąz nieod- 
powiąadające zaszlej tymczasem żwyżce cen. 
Wytwarza się stan jednakowo niemożliwy doj, 
zniesienia dla robotnika i dla fabr kanta, któ- 
ry był tak „naiwny“ że w podobnych warun- 
kach wbrew „dobrym“ radon swej siery za* 
miast skapitulować, rozpotząt produkcję. 

Ale to jeszcze nie wszystko, to jest tylko 

najbardziej bezpośrednie działanie nieustan- 
nego spadku waluty na warst vy zarobkują- 
ce. Kolosalne iest vośrednie działanie ta- 


rozumiem dlaczego nadużyto trybuny sejmo- 
wej, ażeby publicznie wyprzeć się tych, któ- 
rych Polska wyprzeć się nie chce i nie Vy: 
prze. (Głos na prawicy: Nikt się nie wypiera. 
To jest błazeństwo). 


„Rosją nowa, sprawiedliwa“ i t. d.i t. d 
Pan premier pociesza nas, że wojna Się 


skończy, kiedy wstanie Rosja nowa, odrodzo- 
na, sprawiedliwa i wielka. 


P. prezydent ministrów Paderewski: Za 
dużo przymiotników. Niech pan nie przekrę- 
ca moich słów. 

Tow. Daszyński: Tę ilość przymiotników 
możmą ograniczyć, ale treści to mie zmieni. 


P. prezydent ministrów: Pan myśl zmie- 
nił, bo ja nie powiedziałem, że wojna się 
skończy wtedy, kiedy powstanie Rosia nowa, 
odrodzona, sprawiedliwa i wielka. 


Tow. Dasryński: Oczekuje się aż się po- 
jawi ta Rosja. Jest to utopją szkodliwą, jest 
to zacieraniem rozwiązania zagadnienia, któ- 
re stcj przed nami w ooraz to wyrazóząj 
formie. 


Albo — albo. 


Problemat stosunku Polski do Rosji ma 
dwa wyjścia: albo wielka Rosia i sojusz z nią, 
albo sojusz przeciwko Rosji z wyzwolonemi z 
pod panowania Rosii narodami. Dwuch dróg 
tutaj niemo. Kto z Finlandją, Estonja, Łotwa, 
Litwą, Białorusią i Ukraina rozpoczyna poli- 
tykę wyzwoleńczą, tem będzie miał przeciw 
sobie Rosję bolszewicka, tak samo jak Rosję 
Denikina i Kołczaka. Żadne kokietowania tu 
nie pomogą. Problemat polsko - rosyjski ma 
dwa rozwiązania. Kto kokietuie z jednym i ż 
drugim, ten psuje i paskudzi, z przeprosze- 
niem, jedno i drugie. Nie można wzbudzić za 
mania Litwy, Łotwy, Białorusi, Estonji i rów- 
mocześnie wierzyć w rielką, wsvaniała, pięk- 
ną i odrodzoną Rosję. (Brawo na lewicy). To 
nie uchodzi. A problemat polski jest jeszcze 
bardziej złożony, bo jest to problemat pomię- 
dzy Niemcami a Rosją, jest to problemat stra- 
szliwych trudności, gdzie Polska musi się zde- 

cydawać jakie to ona siły, chociażby z pod zie- 
mi będzie musiała zmobilizować, ażeby mie 
dopuścić do połączenia Niemców z Moskala- 
mi. Problemat oddzielenia Niemców od Rosii 
ryje się w m tego problematu pierwsze- 
go. 

Kto stanie mocno, jako ostoja, opora i o 
pieka państw wyzwolonych z pod ucisku r> 
syjskiego — a nas na to stać w przyszłości — 
kto jasną dłonią nakresli plan wolnościowy, 
ten wyzwoli te wielkie siły, ten rozwiąże za- 
gadnienie, ten zbuduje trwałą Polskę. Kto 
dopuści do granie Polski bezpośrednio Rosje, 
ten maznaczy jej drogę dla uczyni ienia ostat- 
niego kroku, celem połączenia sięz Niemcami, 
choćby to miało się dokonać w sercu Polski, 
w Warszawie. Tu nie może być dwuch zdań, 
tu nie można kokietować z jednymi i drugimi. 
Tu musimy wiedzieć czyjemi jesteśmy przy- 
jaciółmi, a czyjemi nie. Tutaj rządzenie się in- 
teresami rentjerów francuskich, kapitalistów 

angielskich, czy amerykańskich jest szaleń- 
stwem, jest zbrodnią, jest polityka niewoli, 
jest polityką, która może chwilowe przynie- 
sie rezultaty, ale na dłuższą metę będzie zguh- 
ną. Bylismy świadkami, jak wśród obojętno- 
ści całej Europy rozbierano nasz kraj, toZ- 
dmieranó państwo i ówiartowano żywy naród. 
Czy sądzicie, że w epoce „wzmożenia. ire 
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lizmu, w epoce stróajwię spotęgowanej wał» 
ki ð byt, walki klasowej, losy i jęki rozdzię: 
ranej Polski wyzwolą czyjeś współczucie? 


Czy pośpieszą nam w dwudziestym wieku na 
pomoc tak, jak nie pośpieszgli w 18-tym? Ale 


| skora nie, skoro my się mamy oprzeć na sa» 


mych sobie, to jaka to jest właściwie polity- 
ka, jaki cel tej polityki, jaki charakter i: za» 
sady? Z czegośmy wy rośli? Z walki o wol- 
ność, z walki przetiwko caryzmowi, przeciw= 
ko ueiskowi i uwierzyliśmy w to, że prawem 
naszem najświętszem. jest zniszczyć wszelką 
przemoc. Ale skoro tak jest, to tej wiary nie 
potrzeburemy się wstydzić. Nie mamy -poco 
się śpieszyć do Rosji Denikina. Mówi się u 
mas, że będzie ona kiedyś wielka. Proszę pa- 
nów, Denikin wszedłszy do miast wkrai 

pozwalał 3 dni miasta plądrować. Dzikie hor- 
dy żołdactwa za obietnicę rabowania, zdoby» 
wają się na heroizm walki. Oficerowie zmęce- 
ni są w tej walce prawem rozpisywwania kon- 


trybucyj, których połowa przynajmniej idzie ` 


do ich kieszeni, Cży sądzicie, że z tych ele- 
mentów wyrośnie kiedykolwiek wielkie pań- 
stwo? Wielkie rozbójnictwo, ale nie wielkie 
państwo wyrośnie z tych Kolczaków, Judeni- 
czów i Denikinów. (Głosy: i Trockich). Ople- 
ranie gię o nich jest szalsństwem i powrotną 
falą nieszczęśliwego instymktu niewolniczego. 


Nasze granice. 


Wreszcie jedna rzecz. Gdzie jest szaleniec, 
któryby chciał odgrodzić nas trzema państwa- 
mi od reszty cywilizowanego świata, -od 
votai posi a, od południa Czecho-Słowacja, 

? Wsząk prosty 

„zek ad. pass wyjścia z tej blokady 3-ch 
państw, które mogą się porozumioć między 
sobą. Prosty instynkt każe ram szukać zróż- 
niezkowania a. eie Szukać wlasnie 
mi aństwami, przez które „możemy czy 
zdał Be, czy import skierować. Z im wię- 
kszą liczbą państw, my, położeni w środku Hu- 
ropy, będzicmy graniczyć, tem korzystniejsza 
jest nasza sytuacja. Zamiast tego w zaślepie- 
miu dzikiem chcemy, ażeby Rosja zetknęła się 
z nami na całej przestrzeni od estońskiej gra- 
nicy aż do morza Czarnego w myśl wymagań 
emtenty, a ja powiadam w myśl mody, która 
pannie obecnie w Entemcie. Przecież to jest 
zaślepienie, to jest polityka, której żaden ro- 
zumny Polak nie może zrozumieć. 

Ale przecież napróżno mówić w tych wa- 
runkach najprostsze rzeczy, kiedy pan prem- 
jer każdą prostą rzecz przedstawia w takiej 
formie, że wzbudza ona tu lub owdzie entuz- 
jazm, ale nigdy nie budzi zrozumienia. 

Pan premier powinien zrzec się oklasków, 
a pozyskać nasze mózgi. Niech słowa jego bę- 
da proste jak dwa razy dwa cztery. Niech nie 
kłania się i nie dziękuje nikomn, niech bę: 
dzie w domu przy pracy, niech mie rządzi te: 
lęgramami wielkim neródem, a wtedy dopie- 
ro spełni pod oboryiązek Poor" minis 
strów polskich 

Dobry żofnierz — ky rząd. 

Ale wszyscy panowie macie na swoje u- 
sprawiedliwienie jeden jedyny argument: A 
jednak w wojnie dobrze nam idzie, Czy to wa- 
sza, panowie, zasługa? Czy to zasługa tych, 


którzy ezarpali to wojsko, którzy wodza jego . 


mie szanowali — to wasza panowie s pasuga 
prawda? Nie jest to nowa rzeczą w Polsce, żę 
paktan bije się dobrze, a w domu jest | 


kiego spadku na położenie materjalne tych 
warstw przez zupełną destrukcję całego kapi- 
talistycznego aparatu gospodarczego. Aparat 
ten możę funkcjonować normalnie tylko przy 
trwałej walucie lwb przy walucie nadpsutej, 
która się jednak zatrzymała w swym spadku 
i wolno, chociażby bardzo wolno, nie bez od- 
chyleń "poszła w górę, jak frank francuski, 
lub korona czeska. Ażeby stwierdzić powyż 
sze, należy rozważyć zjawisko ekonomiczne, 
jakie wywołuje w gospodarstwie narodowem 
kursowanie jednostki monetarnej, nieustan- 
nie z biegiem czasu tracącej swą wartość. 
Przedewszystkiem dominującym zjawiskiem | | 
życia gospodarczago, 
ko prawie wszystkie kapitały, ale i całą ener- 
gie przedsiębiorczą Staje się spekulacja do- 
brami rea'nemi, cd majątków ziemskich *po- 
cząwszy i kończąc na artykułach pierwszej po- 
trzeby. Spekvlacja 
powszęchtiem, spekulacji na zwyżce cen od 
dają się coraz szersze stery społeczeństwa, ża- 
dno środki najbardziej drarońskie mie zwał 
szą tej klęski społecznej, gdyż jes: ona w tych 
warunkach jedynym pewnym śwodliem za- 
bezptęczania wartości gotówki l aonn W 
spada*gqcej walucie. 

Nienstanny spadek waluty gwarantu; CA 
becnie każdemu nabywcy wartości 
zupelnie pewny murowany zysk o przetrzy- 
meniu. przez pewien czas W śWojem  rozpó- 
rzzdzenin tej wartości realnej, nawet bez tak- 
tycznego posiadania takowej. Ponieważ zysk 
ten jest zależny Przedewszystkiem od niew- 

stamiego spadku waluty, a więc jest on na ka- 


ści tom większy, im większa suma spadają 
cych marek była włożona w jej nabycie, po- 
woduje to zawieranie całego łańcucha (Pa- 
ska) tranzakeli ozysto formalnych spekwlacyj- 
nych. przy których każdy nowy nabywca tej 
samej parti towaru placi coraz większą su- 
me marek, Przez caly czas tych operacii to- 


+ 
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pochłaniającym nietyl-| 


ta staje się zjawiskiem 


realnej: 


żdej danej partii towaru, czy też nieruchomo- 


war pozostaje w jednem i tem samem miej- 


seu i tranzakcje odbywają się bez zmiany fa- 
ktycznego posiadania, by uniknąć niepożąda- 
nego. pokazywania zapasów doża rf 
dzom i spożyweom. w, à ei 
Rozpowszechniająca się coraz PER. i 
coraz pewniejsza świadomość, że w obecnych 
warunkach zachować posiadane w gotówce 
wartości można tylko przez nabye dóbr, czy- 
li wartości realnych, powiększyć zaś te war- 
tości w! godwee ' i powetować dotychczasowe 
straty można tylko przez spekulacyjne obro- 
ty temi dobrami realnemi (towarami 4 t. d.) 
prowadzi do olbrzymiego zwiększenia ilo- 
ści spekulantów i do katastrolalnego wprost 
spiętrzenia wysiłków spekulacyjnych nad 
znajdującemi się na rynku zapasami dóbr re- 
alnych. W tych warunkach  oelem zwy- 
| rodniałego handlu staje się nie najprędszy o- 
brót, towarem, nie najprędsze przekazanie 
go właściwemu użytkownikowi, 
wi, czy też spożywcy i nie najprędsze wyco 


łanie włożonego w towar kapitału, co w nor- | 


malnych warunkach było kierowniczą gasa- 


cego za samo przechowanie zupełnie pewne 
olbrzymie: zyski na cenie, dzięki zniżee walu- 
ty i panicznema poszukiwaniu na rynku re- 
alnych wartości (towarów) dla zabezpiecze 
nia wartości posiadanej gótówki. 
to usilne magazynowanie ogromnych zapa- 

w towarów, gnicie i butwienie bezużyteczne 
artykułów najpierwszej potrzeby, co nie mo- 

że ostatecznie nie sprowokować państwa do 
kosy rekwizycji RGSW 
nych. Haro GLEN 


(Dok. nasty, ` 
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producento | 
dą handlu, lecz najdłuższe przetrzymywanie | 
tego towaru na składach, jako objektu dają. | 


Wytwarza 


koniecz- 


| 


| 
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krzyczący o pomstę do nieba. Dobry żołnierz 
— marny rząd, to polski typ rządzenia. Wi- 
dzieliśmy Żólkiewskich, widzieliśmy Chodkie- 
wiców, widzieliśmy Sobieskich, którzy w kil- 
ka, kilkanaście tysięcy rożbijali w puch Tatá- 
rów, Moskali, Szwedów, a równocześnie w 0j- 
szyźnie, a równocześnie w Sejmie warszaw* 
skim panowała prywata, panowała intryga, a 
ny kraju panował chaos i krzywda, a poza kra- 
jem na pobojowisku nadludzkie bohaterstwo. 
Ale nie śmiejcie brać tej świętej krwi ua wasz 
rachunek partyjny, czy ma rachunek rządu. 
Wyście nio się nie przyczynili do organizowa- 
nia zwycięstwa. Wy, przeciwnie, jak wielmo- 
że XVIII stulecia, mnożyliście zamęt, wdno- 
siliście się do zagranicy, od zagranicy czerpa- 
liście pobudki i rozkazy, kłanialiście się na 
prawo i na lewo wiel którzy dawniej 
się nazywali Repninami, a dziś się nazywają 
Pichonami lub innymi dyplomatami. 

Tak jak w XVIII stuleciu nie było pol- 


Jeszcze jeden Seyda. 


Pan Skrzyński ustąpił ze stanowiska wi- 
ee - ministra spraw zagranicznych. Spadek 
po nim wakuje i zgłaszają się spadkobiercy, 
kandydatów nie brak. Padają nazwiska. Po 
klubach karcianych i kawiarniach osiwiali 
w stawianiu horoskopów politycznych spe- 
ćjaliści stukają palcami o palce i wsłuchując, 
się w dźwięk paznogci, wygłaszają nazwiska. 
Wczoraj rano z takiej kombinacji urodziło się 
nazwieko p. Marjana Seydy. Jak gdyby mæ; 
ło było jednego grzyba w barszczu, panu Pa- 
derewskiemu potrzebny jest drugi p. Seyda. 
Tak podobno poradził p. Stanisław Grabski, 
Tak podobno poradziły inne czynniki dorad- 
cze działające w otoczenin prezydenta mini- 
strów. Atmosfera artystyczna pełna jest nie- 
spodzianek. Pan Paderewski był przerażo- 
my mową posła tow. Daszyńskiego. Miał, po- 
dobno, po raz pierwszy zobaczyć w tej mowie 
obraz działalności swojej. Zachwiał się. Za- 
eza? szukać oparcia, Oo widząc, p. Grabski 
skorzystał z konjunktury i ofiarował usługi 
swojej partji. Polska wprawdzie, wedle za- 
pownień premiera, szczęśliwie nam panujące- 
go, „nie idzie na prawo“, ale co znaczą o 
świadczenia pana premiera! Albo pan Grab- 
ski jest „na prawo"? Pan Seyda (Marjan) 
protestowa! na ostatniem postodzonia Sejmu 
„przeciwko osczerczym posądzaniom -endecji 
a prawicowości! Endecja może i „na lewo"... 

Słowem — p. Marjan Seyda jest kandy- 
"latem ma ministra spraw zagranicznych! 
Kwalifikacje? Był redaktorem „Kurjera Po- 
amańskiego”. Był tedy rusofilem. To mało? 
By? w Lozannie podczas lat wojny. Praco- 
„wał u boku pana Erazma Piltza, To mało? 
Został członkiem Komitetu. Narodowego i 
spełniał polecenia pana Dmowskiego. 
mało? Jest posłem Beocji i Korfancji! Ma- 
ło jeszcze? u 

t Pan Seyda Marjan jest młodszym a nie- 
odrodnym bratankiem ministra b. zaboru 
pruskiego. Przesiadywał w kancelarii p. Pi- 
Jhona. Wie jak trwa rośnie ma Quai d'Or 
say. Sta? na straży idei właściwych panu 
Jmowskiemi. Też om zjadł śniadań parla- 
mentarnych w przednich jadłodajniach Pary- 
ża ku pognębieniu państw centralnych. Rzecz 


„Mały feljeton. 
Dyrektor i otręby. 


Przed kilku dniami . lenac- 
zało u p. Ima | 


go Świętochowskiego, e 
- 48 mąki, 2 


jednak eksperci akonstato- 
nieszczęsny obywatel nie jest ani 
świnią ani osłęm (w sensie realnym, a nie 
aps ROW AOE ia pe EAO 
wnością nie jadaga. | mUa pan 


zapewne odpowiedział p. Ś, — Mimo wezel- 
kich pozorów i badań zoologów, uczeni owi 
mylą się, gdyż ja żywię się otrębami. Zjadam 
codziennie 4 garnee otrąb i dlatego trzymam 
u siebie Ii koroy tych smakołyków“, — ` 
sieli zapewne zdziwić się, a nawet przerazić, 


= umali jednak odpowiedź tę za sumienną, po- 
_niewać 


zostawili p. dyrektora w dómu na 
honoru” 


„Slowo ý 
(+ 7. Gdyż dylemat jest jasny i nie mogący 


podlegać wątpliwości: — Kto w domu swoim 
je 11 worków otrąb, ten jest albo 

Jeszcze 

gdyby p. Ignacy Świętcchowski był piekarzem 
— możnaby wytłumaczyć 11 worków otrąb 
„systemem pruskim" wypiekania chleba, sy- 


| > stemem, który, zdaje się utrwabł się w War. 
cą z szawie na wieki. Ale p. 


A 8. jest jednym z naj- 
wyższych urzędników aprowizacyjnych w Pol- 
z takiego jednak tłumaczenia p. dyrekto- 
ra koasekwentnie wypływałyby pytania na- 


a stępujące: Czy koń, byk, hjena, nosorożec, 
„.. świnia i osioł jadają mąkę, kaszę i cukier? 


1 Koń, byk, świnia i osioł jadają. Ale czy jada 


£ j także hjena i mosórcżec? Z tego wynika, że 


å kA 


| odpowiedź pama dyrektora musiała określać 


To | pamię 


ętochowski przygotował sobie 
łaści. | pasy na 9 tysięcy funtów chleba, liczą 


wne Żyda, My ni 
ażeby ludzi w zbójecki sposób 1 do tego |. 


IE aana +) nr PRE SME 204 PIE 


„i UB OT NIK rore, W UMODAIA IVIT M: 


skiej polityki tylko była polityka rosyjska, 
pruska, francuska, szwedzka, tak dziś u nas 
jest polityka koalicyjna, jutro rosyjska, ale 
nie widzę tej polskiej polityki. I napróżno, na- 
próżno powiadacie, że gotowi jesteście do po- 
jednania, nie pojedna się wilk z owca, nie po- 
jedna się krzywdzony z krzywdzicielem, nie 
pojedna się paskarz ze swoją ofiarą, tak / jak 
wy nie pojednacie się z ludem, wy, których 
polityka daleką jest od ludu polskiego. 


I dlatego mając przed sobą okaz typowy 
polityka, człowieka wartościowego, który nie 
jest waszym człowiekiem, człowieka, którego 
probowałem według słabych swoich sił scha- 
rakteryzować korzystnie na początku. swojej 
mawy, widząc jego politykę i oceniajac jej ó- 
woce, powiadam z całą stanowczością i z ca- 
lym naciskiem, że jesteśmy przeciwnikami ta- 
kiego rzędu, że jesteśmy przeciwnikami rządu 
pana Paderewskiego. 


wiadoma: Pan Dmowski opowiadał o sobie, 
że wedle pana Pichona on, Dmowski, jest 
najświetniejszym dyplomatą świata... Siady- 
wał na łożu pana Pichona, gdy ten bywał cho- 
ry. Znał jakoby wszystkie tajemnice tej al- 
kowy. Tylko mie znał jednej: umowy z Cze- 
chami! Późno dopierd, już czasu konferencji 
pokoju, dowiedział się o jej istnieniu. Pan 
Seyda w owym czasie był szeiem biura prą- 
sowego p. Dmowskiego. Wszystko wiedzał. 
Informował prasę francuską. Pamiętamy, jak 
w oświetleniu tych wiadomości wyglądał ko- 
mendant Piłsudski, rząd  Moraczewskiego. 
Ach, a cóż mówić dopiero o zamachu stanu, 
dzisiejszego posła Rzplitej w Londynie? 

Od tych kulminacyjnych szczytów dzia- 
łalności politycznej i „infomnatorskiej" pana 
Marjana Seydy minęło parę już miesięcy. 
Wypadki codzień nowe zasnuły ślady tej dzia- 
łalności, która wykryje i odsłoni æ czasem 
prokurator historji, Ale nam nie wolno o 
nich zapominać. Nam trzeba odpowiedzi:- 
nych ministrów a nie tylko sekretarzy pana 
Dmowskiego. Nam trzeba polityki a mie 
egzekucji cudzych rozbojów... 


Mówią, że p. Skrzyński padł z powodu 
swojego poglądu na sprawy rosyjskie, który 
to pogląd nie odpowiadał nastrojowi pana 
Paderewskiego. Premjer bowiem wrócił z 
wojażu do źródeł cudotwórczych p. Pichona 2 
gotowym re miłośnie obejmującym 
wszystkich inów, Judeniczów i Kołcza- 
ków. Giekla parysko - londyńska i wszyst- 
kie związki ziemian spotykają się na tej linji 
carosławnej. Pan Skrzyński był ponoć inne- 
go mniemania i będzie mógł oddawać się roz- 

w katakumbach”  Escurialu. 
A my będziemy odtąd szczęśliwi pod mądem 
czy nierządem jednego jeszcze Seydy. Pa 
Seyda -— ministrem, pan Stroński <zefem 
biura prasowego — czy nie dość jeszcze do- 
wdów ma to, że pan Paderewski jest zwolen- 
nikiem ministerjum „fachowego“, że nie jest 
wykonawcą tylko poleceń p. Dmowskiego. 
Że nie wlecze się w ogonie małji endeckiej? 
Cierpliwość mas ludowych polskich jest nie- 
wyczerpana. A może się wyczerpie? 


ze 


rzędy Co za przezorn: 


gląda fenomenalnie, zjawiskowo, jednem sło- 
wem — ministerjałnie 1 a 1 
Więc „słowa honori“ może zadowolić 


ianin'" z Olkuskiego — podobno mil- 
joner...? ko ża 
W. Cieszynie skazano na śmierć dostaw- 


ce wojskowego, miljonera Brotheima, zape 
amy „śmierci, Ale żąda: 
my, 
a gł Bór ministerjatnie, toplane 

odniałe ołeczeń. agano > 
powiedzielnśei gto wyż 

im urzędnik, tem wyższa odpo 
wiedzialno8€ śroższa kara. Jeżeli p 


em ą 
Świętochowski okaże się winnym — a chyba jt 


wątpliwości może mieć tutaj tylko „naczelnik 
policji“ — powinien być pozbawiony zagadko- 
wych miłjonów, kaszy, mąki i otrąb i skazany 
nie na kryminał, ale na przymusową pracę. 
Ja.od siebie proponuje skazać go na przy- 
musowo wóżenie węgli. Dzień pracy <śmio- 
godzinny. Praca uszląchetnia. 
: Zysław. 


Sprawa wyborów 


Na piętkowem posiedzenia » Sejma ks. 
Lutosławski wystąpił z uzasadnieniem wnio- 
sku Związku ludowo - narodowego w spra- 
wie wyboru „przedstawicieli kresów wscho- 
dnich”. Endecy sśpieszą się. Nie zadawala 
ich dzisiejszy stan wojskowej okumacji „kre- 
sów“, . Najchętniej anektowaliby wprost terè- 
ny białoruskie i ukłaińskie. Lecz cóż robić. 
Żyjemy w dobie „samookreślenia”, koalicja 
na mas patrzy. Trzeba więc pokazać, że je- 
steśmy dóbrze wychowani, że znamy się na 
zwyczajach kapitalistyczno = międzynarodo- 
wej galanterji. Fndecy wiedzą dobrze, jakie 
te są sposoby robienia wyborów. Dia 
nie zastosować tego do -„Białopolski* (t. į 


|Białorusi w języku księży Lutosławskich). 


„Uważamy, że działamy tam ną swoim gruncie 
— mówi szanowny ksiądz - piwowar. — Rzeczpo- 
spolita Polska nigdy mie zrzekła się tych ziem i nie 
po cudze rękę wyciąga, kiedy zdobyła Wilno í 
Mińsk, alo powrsoa do swego dziedzictwa. W wie 
ku XX mważamy za konieczne pówtórnie zasięgnąć 
zdania tej ludności, ażeby zaświadczyła, że jej dř 
brze było w Rzeczypospciitej í że nienawidzi nie 
woli, która ją od Rzeczypodpowtej oderwała. Na 
swojej ziemi tej ludności przedkładamy pytanie. 
czy chce z mémi pozostać, Cheomy mieć potwierdze- 
nie fakta, że to jest kraj polski 4 do Polski należeć 
pragnie. Jest wałne, żeby uchwała nasza nie so- 
stawiała żadnej wątpliwości, iż jedynem zadaniem 
przedstawicieli Indności tamtejszej jost ma to py- 
tanie odpowiedzieć i zastąpić plebiscyt". i 

Rozumiemy teraz pośpiech ks. Lutosław- 
skiego. Boi się on widocznie, żeby obce czyn- 


|niki, włórym do nóg padają jego przyjaciele 


polityczni, nie wdały się w te sprawę. Nale- 


czego | tarse samookreślenia. 


o KZT CERT OE: SANTE ER ZAC PET 
kw. dzić! PAST M2, A m A ` 


ta „kresach wschodnich” - 


sowanin przez ludność powołane, Möre po- 
zwoliłóby narzucić sobie ściśle rony, 
zakres działania. 2 a 
Lećz burżuazji naszej nie chodzi bynsj 
mniej © swobodę wyborów. a 
Endecy czują się gospodarzami na Ere 
sach, niby obszarnik na swym folwarku. „My 
po pożar z tem, że wybory przeprowa 
zamy u siebie, a nie na cudzym wio“ — 
orak MR niki gruncie 


środków, aže 


Myla się jednak nasi politycy nacjonałk 
styczni, gdy przypuszczają, że „robione" wy- 
bory tak zawiłą kwestję miesza- 
nych terenów wschodnich. Nie spra- 
wy pogwałcenie jednej narodowości przeż 
drugą, musi być znalezione jakieś modus vi- 
vendi (sposób współżycia) narodowości kre- 
sowych. Wszak. oały splot interesów polity- 
cznych, gospodarczych, kulturalnych łączy Po- 
laków, Litwinów i Białorusinów. . HI | 
„. Zrozumieli to nasi towarzysze = | 
uchwalając na swej ostatniej naradzie wnie 
sek o zbliżeniu się z Łotwą, Estonja, Ukrainą 
Polską. Rozumieć to zdaje się, i „Głos 
twy“, gdy w numerze z dnia 22 listopada Ww 
artykule poświęconym wspomnianej naradzie 
pisze, że „narada ta zdaje się dowodzić, że się 
znajdujemy w przededniu nowego okresu w 
rozwoju biegu wypadków politycznych nad 
Niemnem i Wilją. Zbyt ostrożni jesteśmy i 
zbyt nieraz zawodząc się sparzyliśmy, y. 
pragnęli sztucznie rozdmuchiwać płomyczek 


ży więc jaknajprędzej zorganizować „oszwab | fjejący jeszcze dosć niewyraźnie, 1 jat 
kę* plebiscytu i zasięgnąć zdania "ludności wal litewskie nie ky” bej 
„kresów wschodnich”, I tutaj nie powety-| narady może wka do szerszej aÑ 
dziliby się księdza - jego nauczy” | git nolitycznef”. Bia! 


iakwizytora 

ciele z. prusko - bismarkowskiej szkoly. 
„Przedstawicielom ludności", którzy powołani 
być mają w terminie 90-dniowym, wytyka 
się z góry o czem mają radzić i jaką ma być 
ich odpowiedź. Zająć się oni powinni wyłą- 
cznie sprawą stosunku kresów do Polski w 
celu oświadczenia, że ziemie te pragną do 
Polski należeć. Tak więc wniosek Związku 
ludowo - narodowego zgóry określa kompe- 
tencje projektowanego zgromadzenia przed- 
stawiciefi ludności. 


jąć się spr i EA TT aa 
mi kraju, niewolno będzie zająć się wzajem- 
nemi stosunkami narodów na te um Li- 
twy i Białejrusi — jedynie mają powiedzieć, 
czy chcą być wcieleni do Polski, czy nia. 

A przecież właśnie w możności pornsze- 
„nia seca splotu wiążących się ze sobą za- 


z plebiscytem, kiedy to ludność musi udzie- 

lić odpowiedzi na ściśle określone pytania. 
Nieda się zresztą pomyśleć szanujące się 

zgromadzenie narodowe, w gwobodnym gło- 


* 


body 6a 4 aprowizacją i o jedność 


Reterowali posłowie t £ Reger, Misiołek, 
wy t. Ku- 


sprawie ubezpieczeń uchwalono rezo: 
tucję, w której stawia się następująco żąda: 
a z” 


wy 0 ubezpieczeniu górników od nieszczęśliwych 


mie 


2. Wprowsdzenia w! jaknafkrótszym czasie. Wta- | Związek Robotników Przemysłu Górniczego!" ~, © 


Sejm, 
8. Domagamy się ubezpieczenie górników, pracującej 
wdów i sierot, na starość $ na czas niezdolności | zę jeszcze 


„Dzisiaj wobec grożącej reakcji wszechro- 
syjskiej więcej niż kiedykolwiek pamięta 
należy © wspólności interesów tych n Ów. 
które na gruzach państwa carów 


powstały. ` f; ad = i = P paee 7 
Zrozumiałą jest jednak rzeczą, że p mj 
bne argumenty nie trafią do przekonania na- 
szym panom endekom, bo wszak oni właśnie 

dążą do braterskdego sojuszu z białą gwardję > 
Kołczaków, Denikinów i Judeniczów. "M 

nfe przyniesie obec, 
będzie prowadzić endekom swa dą Bo 
nalistyczną, oddali to jednak jeszcze v 
I atrudni załatwienie spraw spornych. Jedy- 

nie istotnie demokratyczna polityka przynieść 


wiązanie wszystkich bolączek, 
: leży wyższość agron ia przed- których tak wiele nagromadziło się na rie- 
n |stawiciei (Sejmu powi ) w porównaniu 


miach b. W. Ks. Litewskiego. 
taką zdobyć się 
rząd, wyłoniony 


Na politykę 
jednak będzie mógł jedynie 
przez masy polskiego lude 


3. Sochacki. - 


Olbrzymie wiece demonstracyjne 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, 


~= _ (Korespondencja właena). | f | 
W niedziel 28 B. m. odbyły się na Ko-|ekl, wydobywejący x remi najcenniejdre słineby, 
polish w. a ghia daąbrowskiem ol-| przyrody — węgiel, 


brzymie wiece demonstracyjne przeciw woj-| którego om pracuje i 
ieczeniem dla górni- wę erę z Pac ce ZE | 


T społeczeństwo, din 
Rzeczypospolitej czuws- 


wiem iżyciem. N 
w LJ 


q 4 
e 
y 
i 


amaai 


jętych na ogólnym zjeźdéjo górniczym w Cieszynie. | tntesesy kapitalistów, obszarników t zamożnych 
Postutaty powyższe powinny być wwistóne w! chłopów, mie czyni nie, aby mpobiejz 
| |awcie w jaknafkrólszym czasie, ażeby górnik pot? 


krtastrofio 
aprowiaacyjnej. ` Wobec powyższego stanu tresy 


z | 


pa A VAA fe: 


= U BUTE TE Wto 


Konferencja EJ litewskiej, 


jamywają rząd do natychmiastowej pomocy. Jeżeli „Socialdemokratas“ kowieński w Nr. 8 

4 © wkosanki te nie ulegną natychmiastowej zmianie,| podaje, że 25 ub. m. odbyła się w Kownie na- 

l rdbotników przemysłu gómimego“ skła-| rada działaczy socjalno - demokratycznej par- 

dm gwa sua nws: gg za następstwa, wywo-|tji Litwy (L. S. D.). Uchwalono wziąć udział 

tane trakiem 

Celom ugodnienia cen żywności £ artykułów go, mianowicie do rad i zarządów gminnych 

t „pierwszej potrzeby z placami zarobkowemi robot-| i powiatowych, oraz do konstytuanty. W kwé- 

$ y 'mikw i celem zapobieżenia bemstannema podwyż- | stji stosunku Litwy do krajów ościennych nar 

aano een robocimy, wzywa się rząd, aby wszę-| rada uznála za celowe ze: względów palitycz- 

"dad uregulowano ceny maksymalne żywności ô in- nych i ekonomicznych, by: Litwa weszła w po- 
rozumienie z Łotwą, Estonja, Ukrainą i Pol- 

ską na zasadach demokratycznych. 

Partja L. S. D. będzie uczestniczyła w 
przyszłej konferencji socjalistycznej w Gene- 
wie i przyłączy się do II Międzynarodówki. 
wypędzenia kołczakistów í Niem- 


do tworzenia oddziałów partyżanekich i mor 
sier orężrej z najźdzcami. 


l. fanta kielętki rważa, te P. i A 
M. SĘ o nieg " Ap 


(-. Nadto uchwalono mastępujący protest 
przeciw wszelkim próbom szkodzenia organi- 
(e) macji zawodowej i niedotrzymywania umowy, 
fr, zza! ze ywo robQdików przemy- 


E ge, z siedzibą (obecnie) we Frysztacie na każą Kielc, 17[KI 1919 r. 
będzie zawsze wynikiem rozwagi, nie aktem roz- Na skutek Zjazdu działaczy kulturalno - oświa- 
, jak tego pragną różni sługusy kapitalistycz- | ywych P. P. 8. w Kielczch przy O. K, R. P. P. S. 
maduży wający urzędowych stanowisk do ueiska-| powstała sckcja: kuliuralno - oświatowa, która ma 
| ma i prowokowmia robotników. Strajk generalny | za zadanie szerzyć oświatę wśród roboimików 
| | ile wyfbuchnie na życzenie tych panów, co pragną Na ten cel urządza Okręgowy Komitet Robot- 
w wolnej Polsce zrobić więzienie dla polskiego It miczy Polskiej Partji Socjalistycznej sprzedaż ma- 
| wa „s miasta i ośrodki przemysłowe | ozka w niedzielę dnia 28 listopada z. b, © czem 
ba aoit smibienicami. mamy zaszczyt zawiadomió Starostwo Kieleckie i 
i Związek robotników przemysłu górniczego | prosić o pozwolenie sprzedaży maczka na wyżej 
potral wywałzyć poszanowanie dla robotników $ wymieniony cel na ulicach Kiele. 
POSZANOW. zz enin i e S PAŃ yo. ga przewodniczącego Szabatowski. 
; e prz añega T UB .-- Poe crara nieczytelny). 
BAST komet l akad p. s i per 
domagamy się natychmiastowego uwolnienia N kielecki wysta? pastępiijącą 
ESR edbotników i wzywamy Klub posłów socjalistyom 
ARAD Yi A nietylko uwolnie- 
nia bezprawnie uwięzionych robotników, ale rów- 
jaiet. „nsumięcia tych urzędników, którzy używałi 
zńefkich sposobów dia mii kopią 
mn W nip sko. ir 


= 


Kietee, dnia 20 Hslopada 1919 r. 
Ja mig petentów, że prośba ich nie może być uwaględ- 
mioną mimo, H cel zbiórki jest bardzo szinchetny, 


WE 


Ą » p Giakaięci 


E att matka, w viarie chu- 
ścinie 


zalegałlizowa- 
ną w myśl dekretu o stowarzyszeniach a dnia B/I 
1019 r. Dz. Pr. Nr. $ 1 wskutek tego żadnej działał- 
|mości rozwijać nie może. 


ulica jakby przywdziała żałobę, 
tej tragicznej dobie przystoi jedyitot «| i 
Się trans kary Glo 6 me 
E gina gdzieś w dantejskiej, zt ri 
w grade błoto odwilży, jek dza, tę kryszalit.. 
Am wewe krzywdy Tadu! Ot, z pędzących 
ganek, 


z paskarzem > _„Sałaciarzera” w Howe cep 


' Termin 7/XIT 1919 r. 
` Nasze władze administracyjne, przyzwy: 
czajone do carskich wzorów, zupelnie nie mos, 


potrzebują legalizacji. 
0, 1P. P. 8. ma swoją ustawę organizacyjną, 


ra BYŚ 56 woni Walenty GAS GK AGE LI 15 PPC 3 A 


w wyborach do instytucji samorządu miejskie- ; 


y 


rex % Wih 1919 r 


- Kijów ck bolszewików. 


Denikin zajął Płoskirów. 


(Telegram własny). 


Kamieniec Podolski, 24 listopada. 

Kijów po zaciętych walkach został 
przez wojska sowieckie zajęty. 

Denikin. szybkim marszem zajął Pto- 

skirów. Wojska polskie znajdują się w 


Rokowania Angli 


Petlura wzdłuż granicy rumuńskiej 
przekrada się na tyły wojsk denikinow 
skich, gdzie rozgorzało na wielką skalę 
powstanie. 


7. bolszewikami? 


Kraje kaltyckie a rząd sowiecki. 


g Wiedeń, 23 listopada. 

A paryskich kół angielskich donoszą, Że 
konferencja przedstawicieli robotników an- 
gielskich z przedstawicielem rządu bolszewie- 
“i kiego Litwinowem w Kopenhadze, nastąpiła 

na interwencje rządu angielskiego. 

Litwinow wręczył przedstawicielowi An 
glii w imienin Lenina dokladnie sprecyzowa- 
ną propozycję pokojową, i wskazał mu, jakie. 
szkody przyniosła Rosji blokada angielska, 
Anglja narazie pertraktuje we własnem imie- 
niu, jednakże komunikuje się pod tym wzglę- 
dem ustawicznie z Paryżem i Waszyngtonem. 
Rząd angiełski polecił swojemu przedsławi- 
cielowi w Kopenhadze, aby również nawiązał 
kontakt Z waga sd wa ky zi sowiec- 
a" 

Berlin, 24. Tosia. 

E A. T.). „Lokal Anzeiger“ donosi z 
Rewia, pod datą 19 b. m: W Dorpacie pode: 


pisano umowę między sowieckim rządem to- 
syjskim a Estonja, Łotwą i Litwą w sprawie 
wymiany zakładników. Przedstawiciel Rosji 
sowieckiej Litwinow oświadczył, ża jego zda- 
niem sprawę tę będzie można lepiej i grun- 
łowniej uregulować w czasie rokowań . po- 
kojowych, któreby miały nastąpić po poprze- 
dniem zawarciu zawiesżenia broni. oma 


udaje się do Rópehegi. M 


ak pi Berlin, 4 rskpałk. 
p w. A. my. „Lokal Anzeigen“ donosi z 
Londynu: W związku z konferencją w Dar- 
pacie oświadczył przedstawicieł . estoński, w 
Londynie: Litwinow oznajmił prsedstawicie 
lom prasy, że bolszewicy Są gotuwi wydać 
swą flotę, jako gwarancję dotrzymania przez , 
się warunków traktatu pokojowego. Ma być 
utworzoną streta neutralna T Rosję, 2 
państwami 2 


4 


I Kaan, Polskiego Staba Generalerna 


> 
a 


' Przesyłając do wiadomości polecam zatiado- | > 


j T a aaae aa ia aa NN OG AKEEA GA RTZECHGÓAZA 

O obecnem jef miejscu pobytu mo bitiszego niowra- 
domo. Mitawa jest prawdopodotmie opróżniora. 
Kolej Mitawa — Murawjewo została przez Łoty- 
szów przerwana. Pociąg pancerny, który pozostał 
dia ochrony niemieckiej dyrekcji kolejowej w pro: 
| winejach baltyckich, uteg? katastrofie pożaru. Kor 
pusy ochotnicze, które staly na zachód od Bauska, 
zostały zamtałkowame m zachodu i południa przez sit- 
me oddziały litewskie. Pociąg, w którym się maf 
dował pułkownik Bermondt, był bezskutecznie ata: 
kowany. Pod Radziwifliszkamt toczą się zacięte 
walki. Taurogi wszy obsadzone przez ragular 


a ZA Hai (Warszawa, 24 

T. A. TJ. Kommnikat S, Sztabu General- 
nego z dnia 24 listopada 1919 r.? 

Front litewsko - białoruski: W rejonie 
Połocka wzmożona działalność artyjorj nie- 
przyjacielskiej. 

W rejonie Kamienia rozbił nasz patrol 
sily oddział bolszewicki i zmusił go do co- 
fnięcia się 
Na Polesia ożywiona działalność m 


Lottow-Yorbock ma lite. 


Sosnowiec, 24 Hstopada, 
(P. A. T.). „Kattowitzer Zeitung”, powo- 
tując się na telegram „Central News” z Hagi, 
donosi, że Lettow - Vorbeck wtanynął na eze- 
le 30-tysięcznego korpusu z 400 opancerzony: 
mi samochodami na Litwę. 


nat polsko- zmia 


św B 24 listopada. 
x WP: A. T: Biuro Wolffa donosi: Przez 
wygotowanie układów o opróżnieniu przypa- 
dających Polsce terytoriów pod yje eny 
wojskowym 1 administracyjnym, dalej ukła- 
dów, normujących stosunki urzędników nie- 
mieckich (t. zw. prowizorjum urzędnicze), © 


ale ta ustawa zależy od zjazdu P. P, 8., nie 
zaś od Ministerium spraw wewnętrznych. Żą- 


„pk: j tyw. 
j T o. Sakana. prionn 
iE smieje się się tak głośno, a niefrasobłiwie, 
f Jakby wiecznie miał, j Siue woda Seade aane 
że r haj Ae toi Stepocio idgotycznej dziwię, 
Czekaj, peskarzu — psiajucho, 
rz e plomby, pd zi onie sie ucho 


FR -aujęsa nowe  łajdacówo!..: „ Widać to m = 


A 


danie, aby statut partyjny był zatwierdzany 
władze administracyjne, jest absur- 


Może Min. Spr. Wewn, urządzi dla swo- 
ich starostów kursa, na którychby się nieco 
poduczyli prawa państwowego? 

A w każdym razie niech wytłómaczy p. 
starostom, że nie mają prawa domagać się 


(C0 He glzieć wagon wać na pasek prze- „legalizacji“ partji ną zasadzie „ustawy o sto 
ji R p, i N e mtyca, acai $ A z ł 
| Aż Mat jak z tego nędzarm gęby bladosinej ng o b damian 

Bi z takich dziś się roi warszawska ulica) 


, że nie wstał ua 2 pod cieplej pie- 


samokjtao dowódcy ay: 


| Fay CZYNY; 4 o. 
SEK te: 'g widok twych „bobrów“ wcale nie za- |  atomobilowogo k toiii. 
W chwycał.. Łódź, 24 listopada. 
„z łego oczu prawda tehnie najoczywistrza, e. A. 1). Pułkownik Richter, dowódca 
i Łudaa idaa emubienice nio okeq czekać Mistrze!... automobiiowego, wcżoraj w swojem 


D 

ip [ach 

PSŻ ko PEUR żałosna zima... Śniatno Iby zwiesiły 
l Przed jakims podejrzsmym składem  zziębłe 


p 


amora mi 
POZA „BA 
` ARK SANTA, py ? 
 zadymka zmowii üla, 00 ma sily, Rysbiera, bratni nasz ongan „Łodziania” w nn. St 
| Nem grid > gą podaje następujące. 
; amin aa iw don M AAT Waść i 
pulk. Rychter, PS WY OCE ANĄ 


radi gy ie „kupował stare grachoty prina: 
bile osobowe; wykończał je `w warsztatach. pañ- 
stwowych È sprzedawał z zywkiem, który sobie 
przywłaszczał, benzynę państwową dawał pry” 
«watnym właścicielom. 

Reguitat  dochodzenła, nietylko potwierdził 


sd GCN s. 


M: i 


„es SE niobedio dla dzieci, 7 
SI NP Lo i wa! DU 


w kaing fomanie ginie wic perspektywa... 
| Wacław Wolski, 


ameona neneeese 
p wię th pora granicami) 
ung 


| 43 pka walki o Śląsk Z, ja 
| ak Ra fug 


ag zakresie, aniżeli Przypuszczano. Okazało się, 


Każdy glos, który nio zostanie 
sonia a oddany za przy naleźnością te- 
"kraju do Rzeczypospolitej Polskiej, przy- 

KZ chwały dziełu. ostatecznego zwycię- 


"EM. Kaki pryusieżny do. jedej z grzia ślę 
>, Fa winien natychmiast zgłosić się listownie 
AKA -Głównego Komitetu plebiscytowego w 
W, yeh Hotel Centralny, załączając zara | 
swem świadectwo przynależności. dujących się pod jego opieką samochodów. Pot 

b |. Główny Komitet piebiscytowy dopilnuje, | maa gdy dła potrzeb państwa. nio można było od 
akt. - by każdy uprawniony do głosowania został u- | Rychtera uzyskać samochodów, aulami wojskowe- 
SOWA | gmieszczony na listach głosujących, a w swo- |mi jeśdaiłi znajomi pana mienia po mieście 
im e anai RA przyjazd: ih na. a dzień og i na soda, 


kie sposoby, znane i stosowane w demoralizowanej 
anmji rosyjskiej. Otoczony zgrają Tośredników, pro- 


„wej. 


(cia własności 


własności pañ | zi 


raz tymczasowe stosunki gospodarcze, € 
rokowania niemiecko - polskie do pewnego 
kregu. 


Przedmiotem wyczerpującej dyskusji był | 


także cały szereg innych spraw; nie uzyska- 
mo jednak eo do nich takiego wyniku, któryby 
się dał ująć w formę umowy międzypaństwo- 
Okazało się mianowicie, że co do in- 
terpretacji traktatu pokojowego istnieją od- 
miente zapatrywania po stronie polskiej i 
po stronie niemieckiej; tak np. œo do poję” 

państwowej, eo do traktowania 
100 dó praw likwidacji, Ponie- 


|'waż interpretacja traktatu pokojowego wyć | 


maga wejścia w porozumienia z decydujący- 
mi czynnikami w Paryżu, gdzie chwilowo prze: 
bywa kilku delegatów niemieckich, przeto 
członkowie delegacji polskiej wraz z przewo- 
dniczącym, podsekretarzem stanu dr. Włady- 
sławem Wróblewskim, mają sią udać w naj. 
bliższych dniach do Paryża dlá dalszych per- 
traktacji. ("W Berlinie pozostaje ` erga 
„Jtarz stanu Seyda dla przedyskutowania jesz- 
we niektórych kwestii, nie pozostajacych w 
żadnym związku z interpretacją traktatu po 
kojoweto, np. zwa Ern Wkhadu | 
mrzędniczego. u 


fali wntłodnia tła: Poli 


10. Łondyn, 24 listopada. 
(e. 3; TJ- Według wiadomości „New 
York Times“ z Paryża: Rada Najwyższa po” 


(stanowiła oddać wschodnią Galicję pod ryza 


ne or ryza 
rodów. w gó 


ipa Kandis Ti Saliw pjeduactont, 


j ` Lonāyn, 23 Jistopada. 
Ka "A. T, ). ‘Biro SA Za 
) 


niusy 


Sytuacja par 
Ró co 


gatal 


Borin, 23 listopadm 


JOW OA baltydicich . komunikuje biuro Wolfa 


iath mi 1 id pe 


(P. A. TY. W eprawio obecnego położenia w 


oaferencja pattycha. 


us Berlin, 24 lisiopada. 

SZ VA TJ. „Telegraphen Union“. dono» 
si z Rewla: Konferencja bałtycka skończyła 
obrady. Zadaniem jej było omówić sprawę 
związku państw baltyckich, uregulować wy- 
mianę zakładników i przygotować nową Kon: 
terenęję, na której omawianą badio kwestją 
pokoju z Rosją sowiecka i 


danach m kolosa C 


R Wiedeń, 28 Ustopaŭa. 
4. yy T). Biuro Korczy, donos iskrowo a Bar 
ima: Telegram iskrowy z- Moskwy. donosi, żę ną 
Kolcząką wykonany został zamach przez ludzi z fe- 
go otoczenia, Wedle tej. informacji Kołczak mial 
być zabiły granatem węcmym. E e 


kia nionego. jak wyn wphmów. 


(Wiedeń, 23 listopada. 
p5 % T.). Bistro koresp, donosi u Bera pod 
datą 28 b. m.: 'W rezultacie wyborów włoskich o- 
czekują ustąpienia Titłoni'ego, atol dopiero w 
związku z ogólna zmianą gabinetu, Rzymska „Epo- . 
ca“ WiNA, iż pogłoski o ustąpieniu Tittoni'ega 
sa przedwczesne, jednakże stan zdrowia Tittoni'e- 

go mie pozwoli mu w żadnym wypadku przebyć zi- 

my w Paryżu, co jest potrzebne.W kołech senatu 
stawiają kandydaturę Moje 04 owy i 


Hsorsing pał się| i y tai 


(P. $. T). e Cwi EAR że 21 [i-| 
słopada odbyła się w miaisterjum spraw. wewnętrz» 
nych Konferencja przedstawicieli rządu, na któref 
był obecny także „komisarz rządowy na Śląsku, Hen 
czsing. Zdał om sprawozdanie o położeniu na Sty 
sku i o zgrządzeniach swoich, celem utrzymaniń 
ładu, i , że. stan oblężenia fest dla ludności 
niemieckiej Śląska uci: qżliwy t należy go ze saglet . 
du na położenie polityczne znieść. -Nio chcąc 
nosić odpowiedzialności za dafszę trwanie 
EEE Dasa zgłosił Howie prośbę © zwolnienie 


Od: | urzędu. 
"owy gabiset. wągionki. 


Budapeszt, 23 Misioa ., Ę 

(P. A. T); Węgierskie Biuro koresp. 

WA datą 28 b. m.: Przewodniczący stronmietw 
Ayo szereg, konfórencji, które 


mienia. at i 


RZEZ jw 


| senatu. 


e 5) prowadzenie akcji pa 


ryt: PR, 


=N „e (el 


„e 


na 


27746 > <a NRY PTO Pork 


x 


ROBOTNIK", 


wtorek, 25 listopada da 1919 z. 


gabinetu przedstawia się jak następuje: prezydjum 
— Hussar; sprawy wewnętrzne — Edmumd Benicz- 
ky; sprawy zagraniczne — hr. Somsich; minister- 
jum wojny — Friedrich; skarb — baron Fryderyk 
Koramyi; oświata — Stefan Haller; sądownictwo 
"= Stefan Barczy; handel — Heinrich; rolnictwo — 
Juljusz Rubimek; praca — Karol Payer; aprowi- 
zącja — Stefan Szabo; sprawy mniejszości narodo- 
wych — Bleyer; ochrona robotników — Juljusz 
Payer, Z ramienia socjalnych - demokratów wszedł 
w skłąd gabinetn Juljusz Payer, oraz jako sekre- 
tarz stanu w ministorjum handlu, Franciszek Mis- 


kica. 
-Sinji górników amerykańskii i. 
Berlin, 24 listopada. 
(P. A. T). „Lokal Anzeiger“ donosi z Wa 


szyngtonu, iż mimo cofnięcia przez związki hasła 
strajku, strajk rozszerza się. Cierpi na tem zaopa- 
trzenie przemysłu w węgiel. Strajkujący zgodzili 
się tylko na dowóz wegla do przedsiębiorstw, któ- 
rych utrzymanie w ruchu jest kwestją żywotną. Ge- 


moralny dyrektor kole! Hines zarządził wielkie o} 


'ivenia ruchu kolejowego. 


Anglicy w Egipcie. 


Lendyn, 23 listopada. 
(P. A. T.). Biuro Reutera. Urżędowy 
Komunikat stwierdza, że angielska polityka 
w Egipcie dąży do zachowania nadal autono- 
‘mji Egiptu pod protektoratem Wielkiej Bry- 
tanji, oraz do dalszego rozwoju. sy stemu sa- 
morządu pod naczelną kontrolą rządu egip- 
skiego. Do Egiptu wysłaną zostanie komisja 
dla opracowania szczegółów konstytucji w.po- 
rozumieniu 4 władzami miejscowemi. 


> Miotzystości lwowskie. 


Lwów, 24 listopada. 
e. M...) Rocznicę oswobodzesia Lwowa 
Gwięciło miasto uroczyście. Na budynkach peństwo- 
wych, miejskich 1 prywatnych powiewały flagi 0 


barwach narodowych. Sklepy były zamknięte. Uli-| 
cami maszerowały oddziały wojska na miejsce re-|, 


wji Na placu św. Ducha przed oltarzem polowym 
odprawił kapelan wojskowy mszę, równocześnie w 
katedrze ks. arcybiskup Bilczewski odprawił uro- 
czystą mszę dziękczynną. Naprzeciw głównego: oł- 
tarza zajęli miejsca honorowe: min. Leśniewski, 
delegat Gałecki, pułkownik francuski de Renty z 
członkami misji s syg angielskiej i amery- 
kmiskiej. 

Po nabożeństwie min. Leśniewski odbył prze- 
gląd wojsk. Nad miastem utosiły się samołoty. 
Przed ministrem  przedełilowały grupy obrońców 


Lwowa, wśród nich starcy, kobiety i dziech Dalej || 


piechota, jazda i artyleria, a wreszęle grupa Się | PO 
zaków, oddział ochotniczej legii kobiet t oddział 
miejskiej straży obywatelskiej. Grupy obrońców 
Lwowa t górnoślązaków witano okt skomi i okrzy- 
kami. Pod pomnikiem przemówił prezydent mia- 
sta Nouman, t 

W południe odbyło siy uroczyste przyjęcie w 
jaz oficerskim. i 


asi Minicza podczas mrottystości. | 


Lwów, 24 listopada. 
"e. A. T.). Podczas sobotnich uroczystości zda- 
rzyła się katastrofa samolotu. Ze sfer kompetent- 
mych podają o tragicznym wypadku następujące 
szczegóły: Eskadra lotnicza, która miała w czasie 
uroczystości unostć się nad miastem, otrzymała pó- 


lecenie szybewania nad centrum miasta na wyso- | | 


‘kości 500 metrów i zaniechania jakichkolwiek e- 
wolucyj. Porucznik - pilot wojsk polskich Edmund 
Gradez z eskadry amerykańskiej imienia Tadeusza 

Mościuszki, nie stosując się do wskazówek poda- 
nych w rozkazie i nie licząc się z tem, że aparat 
jego był nowy i nie zupełnie jeszcze wypróbowany, 
dokona! kilkakrotnie bardzo śmiałych ewolucyj: 00 
obciążyło wytrzymalość sltrzydeł, które na wy- 
sokości kilkuset metrów odpadły od aparatu. W 


| chwili gwałtownego opuszczenia się latawca loinik 


wyskoczy? z aparatu przy pomocy  spadochrónu, 
który jednakże z powodu niewielkiej odległości od 
ziemi nie mógł się rozpis ać. Lotnik spudł na dzie- 
dziniec pałacu Potockich i zabi! się na miejscu. Sa- 
molot spadł na dach pałacu, gdzie skutkiem eks- 
piozji benzyny powstał pożar, który trwał do godz. 
10-ej wiecz. Pogrzeb Gradeza odbędzie się we wto- 
tek popóludatu, 


Anitacia Ronikinowtka. 


(K. B. P.. Do Straży kresowej od dłuższego 
czasu ze wszystkich powiatów ziem wschodnich, 
szęzególniej zaś z p aliszeżyzny i wschodnich po- 


4 


„wiatów. Wołynia, d wiadomości że” agtt 
cje na rzecz dawnej Rosj przybiera” *gasteażtojącó | 


rozmiary. 
* Znajduje ona ogromny: "postne śród Tudno- 
Kei przez naiwne kojarzenie pojęć „ancien regi- 
mea" z dobrobytem materjalnym. 

To też 0 Denikinie wiedzą obecnie włościa- | 
nie w najgluchszych wsiach i 0 lor eo: prze- 
resin is imtormują. 


misiibar ua aeea OE A e 


lewy statt 2w. Zaw. Pod. Dolnym 


Projekt opracowany przez Tymczasowy 
rałny Sekretariat Związku. 
(Dokończenie). 

§ 84, Do odowjązków i praw Zarządu G/ówne- 
wo należy: s 

a) zarzadzanie kasą, oraz całym ruchomym i 
nieruchomym majątkiem Związku; b) prowadzenie 
rachunkowości zgodnie z istniejącymi przepisami 
kazowymi; c) zwoływanie Zjazdów Krajowych, wy- 
konywamie uchwał tych Zjazdów 1 załatwianie 
wszystkich bieżących spraw Związku; g) mianowa- 
nie i zwalnianie wszystkich płatnych fumkcjonarju- 
Sty Związkn; e) zawieranie w imienia Związku 
wszelkiego rodzaju umów, oraz ochrona interesów 
Związku we wszystkich instytucjach sądowych i 


wiecz, W 


zawieranie umów, pośredniczenie w  załangach t 
t p.: g) dozór nad ścisłym przestrzeganiem statutu, 
instrnkcji i uchwał; h) kontrolą nad działalnością 
Oddziałów, oraz uzgodnienie ich pracy; i) kierowni- 
ciwo pracą kulturalną i wydawniczą; j) zakładamie 
mówych Oddziałów Związku; k) zbieranie staty- 
stycznych damych, dotyczących spraw robotników 
rolnych; 1) opracowywanie projektów, dotyczących 
pracy w rolnictwie; ł) przygotowanie rocznych spra» 
wozdań z działalności Związku wraz z bilansem za 
rok ubiegły, oraz preliminarzem na rok następuy 
na Zjazd Krajowy; m) Piira ścia Zwiazku 
nazewnątrz. 

§ 35. Wszelkie uchwały oda zwykłp więk- 
szością głosów. 

Uwaga: Uchwały w sprawie kupna, sprze- 
daży, dzierżawy lub zastawu nieruchomości Związ- 
ku wymagają uprzedniej zgody Zjazdu Krajowego. 

$ 36. Wszelkie zobowiązania, umowy, plenipo- 
tencje, czeki obowiazujące Związek winny być pod- 
pisywane przez przewodniczącego i skarbnika. Ko- 
respondeneje z instytucjami rządowemi lub prywat- 
nemi podpisuje przewodniczący i sekretarz. 

8 37. Główna Komisja Rewizyjna składa się z 
$-ch ezłonków i 8-ch zastępców obieranych na prze- 
ciąg jednego roku z pośród członków Związku nie- 
zajmujących żadnych innych w nim urzędów. Nie- 
obecnych członków Komisji zastępują ich zastępcy. 

3 88. Glówna Komisja Rewizyjna kontroluje 

gumy pieniężne, dokumenty i księgi związkowe, 0- 
raz ay sprawozdanie Zarządu i budżetu. Q 
wynikach rewizji Komisja czyni uwagi w przejrza- 
nych przez siebie książkach i komunikuje najbliż- 
szemu Zjazdowi. 

§ 39. Zarząd Główny obowiązany jest przed- 
stawić Komisji rewizyjnej do przejrzenia przynaj- 
mniej na miesiąc przed  Zjazdem sprawozdanie 
roczne, bilans™® preliminarz wydatków. 

5 40. Prócz rewizji dorocznej Komisja Rewizyj- 
na może w każdej chwili przedsiewziąć kontrolę 
ksiąg Związku, bądź z własnej iniejatywy, bądź na 
żądanie przynajmniej 8-ch Oddziałów Powiatowych. 


VI. Sekcje Związku. ' 


$ 41. W celu równomiernego uwzględnienia in- 
teresów i potrzeb wszystkich rodzajów pracy w 
Związku mogą być zakładane przy oddziałach po- 
wiatowych specialne sekcje: rzemieślników, ogrod- 
ników, służby domowej, służby leśnej i t. p. 

8 42. Każda sekcja w porozumieniu i zą zgodą 
Zarządu Głównego ma prawo opracowywania i re- 
gulowania podstawowych warunków najmu, zawie- 
rania umów zbiorowych, zwoływania Zjazdów ła- 
chowych i t: p. 

8.43. Każdy oddział sekcji w powiecie deleguie 
do Zarządu oddziała powiatowego swego delegata 
"8 44. Stosunek sekeji do Zarządów oddziałów 
powiatowych i do Zarządu Głównego określa spe- 
cjalny regulamin wydany przez Zarząd Główny. 
VII. Przepisy ogólne. 


$ 45. Działalność Związku musi być pod kał- 
km względem zgodna z idealami klasy robotni- 


Y Związek t jego oddziały posiadać mogą 
Poz, w Rade yku. yapa z YI „Związek 


ych Rzeczypospolitej 
Polskiej". teo praia 'oraz pieczęcie z 


napisami „Sekretariat Centralny", „Zarzad“, „Ko | 


misja Rewizyjna“, „Sąd Koleżeński" i t. p. 


Krajowa Spółka 
pracowników « - krawców 
wojskowych 
Nowy Świat Nr. 38, 


Ai adiad aia plas PIS 


we 

twa pogo wk pia X E 

lub powierzonych materiałów 
terminowo 


i po cenach przystępnych. 


wage. Bowy Swiat N. 39, óu Chmiela 
1 iycia: parti. 


"Posiedzenie C. K. W. 


We środę dnia 26-g0 b. m. o godz. 6 
w lokalu. „Robotnika“ odbędzie się posie- || 


dzenie. Centralnego Koneti Wykonię 
czego P. P. 8. 


Do: wozystióch orghaitacyj P. P. S. Wzy- 
jstkie organizacje partyjne do cal- 

'egulowania rachunków z „Dnia 
do dnia 1 grudnia, 

 Sekretarjat Generalny P. P. B. 
Do czlonków. dzielnioy Ochota! Dziś o godz. 7 
lokalu dzielnicowym, Al. Jerozolimskie 
nr. 98 m. 20, odbędzie się ogólne zebranie dzietni- 
cy Ochota, Na porządku dziennym referat tow. 
Niemczyka. 


Do członków dzielnicy Sróämieistiejt 1 Dziś o 
22794 8 wiecz, w lokalu dzielnicowy 
zoliraskie nr. 56, ogólne zebranie Sr 
ferat o sytuacji politycznej wygłosi tow. parae 


Do członków Okr. Kom, Robotniczego! Dziś, d. 
25-b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
0. K. R. Sprawy b. ważne. Posiedzenie LSA 
się bez. gości. 

Do członków. Komitotn dzielnicy Powiśle! Dziś 
4 godz. 6 wiecz, punktualnie w lokalu“ dzielnico 
wym, Sole 68, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Wszyscy. czlonkowie proszeni są © 
punktualne przybycie. 


Do członków Komitetu dzielniey Czyste! w 

środę dn. 26 b. m. o godz. 614 wiecz, w lokalu ul. 

olska nr. 64 m. 18, III piętro, odbędzie sie po- 
edzemie Komitetu dzielnicy Czyste, 


Gyzamina na. 
w l-ej Szkole Podoficerów Artylerji. 


Podoficerów 


mna n 
b 


Njniejszym ogłasza się, 2e:żołnjerze-studenci, którzy uczęszczali na 3-ci kurs 


Szkoły Podoficerów Artylerji Nr. 1, 


i zostali urlopowani celem kontynuowania studjów, mogą. obecnie składać w swych baterjach 


egzamina na podoficerów. 


Termin zgłoszenia upływa z dniem 24-X1-18 r. Egzamina trwają od dnia 25-X1-19 r. 
do dnia 18-XIT-19:9 r. codziennie od godz. S-ej rano. z ają X1-19 r 


skiej. Sprawy bardzo ważne. Stawcie się wszyst- 
kie, Prosimy tow. Wandę o przybycie. 


L Mot robotniczego. 


Strajk cchroniarek zakończony. Na skutek iñ- 
terwemcji ministerjun pracy i opieki społecznej, 
któremu została przekszana sprawa rozstrzygnię- 
ja koniliktu pomiędzy magistratem i ochroniarka- 

— ochroniarki miejskie na zebraniu w dn, 22 


A Sia Zycia wy 


działek w dniu 24 b. m. Dymisje, udzielone ochro- 
niarkom, zosłały przez magistrat cofnięte. - 
W poniedziałek rozpoczęły się pertraktacjo w 
M. PA O. S., w których obok przedstawicielek Zw. 
zaw. ochroniarek, będą reprezentowani robotnicy 
miejscy. Ochroniarki stawiają przytem warunek. 
przyjęty przez M. P. i O. S., oraz przez magistrat, 
iż pertraktacje ukończcne zostaną w pierwszych 
dniach grudnia r. b 


Nr. 10 — 11 „Spółdzielcy“, organu Związku 
robotniczych Stowarzyszeń spółdzielczych, skonti- 
skowała policja wczoraj, dnia 24 b. m. 

Podwójny ten numer. zawierał treść nasiępu-. 
jacą: 1) Choroba małych stowarzyszeń — J. H. 2) 
Co zjada armja? — S. W. 3) Brak sumienności. — 
A. D. 4) TV posiedzenie Rady Tymcz. Z. R. S. S. 


5) Regulamin dla sekretarjatów lokalnych. 6) Spra- | 


wozdanie rachunkowe Z. R. S, 8. 7) Józiek spół- 
dzielea (wierszy — Józef Bok. 8) Kronika krajo- 
wa. 9) Pośrednictwo pracy. 10) Zawiadomienia o- 
fiejalne Z, R. S. S, 11) Ogłoszenia. 12) Bilans „Pro- 
mienia", 

Wobee kontiskały, stowarzyszenia ETEA 
nalne numeru tego nie otrzymają. 

Redakcja í administracja „Spółdzielcy“ mieści 
się w lókalu Związku R. S. S. przy ul. Wolskiej 44, 
w Warszawie. 


Wolski Klub robotniczy (Wolska nr. 44), We 
wtorek dn. 25 listopada, o godz. 7 wiecz. punktuał- 
tow. Nieniewska wygłosi siant na temat „Źródła 
spe- | cywilizacji”. 
| — Bibljoteka slubu otwarta agar. od g. 
7 — 9 wiecz. Przy bibljotece urządzona została 
telnia pism robotniczych, w której znajdują się 
pij następujące dzienniki i tygodniki: „Robote. 

. wDrybana', „Niedola siena tea 
ogó „Przedświt“ i „Zwięzkowiec”, i 


uj z Rady Mietke. 


(Posiedzenie 44te). 


Dyskusja budżetowa, dotyczaca dwóch wydzia- 
łów: IV-go (pracy) i XIII-go (ubezpieczeń od og- 
nia) wypełniła całkowicie posiedzenie wożorajsze. 
W przerwie złożył sprawozdanie przew, J. Balui- 
„|ski z pobytu delegacji miejskiej u Naczelnika Pań- 
-łetwa, który zapewnił ją, że stan aprowizacji stoli- 
cy niechybnie się, polepszy, co się zaś tyczy prze- 
łudnienia Warszawy to wprędce umożliwiony be- 


AY w i oiii% ułatwienia Sola do 1 
ich gmin obywateli polskich, czasowo | 
jących w stolicy. 


rym sia głos tow. Siwik, w doskomałem prze- 


E ił Ra RA: M EALEACI? 


mymł celów swej pracy, ażeby się czułi współgo- 
'spodarzami, szacującymi dobro miejskie. Ale łatwo 


ciem Wydziału Tvgo. 

: Co de i poli mia wink 
do pracowników, tow. Siwik radzi, zre- 
formowanie jej na rzecz troskli | padania po- 
trzełh rzeszy pracowniczej i zapo 
tom, wreszcie wnosi o wprowadzenie. udziatu de 
gatów z pośród. samych pracowników, którzy "ale | 
piej sprawy takię załatwiają. - | 

Następnie przemawiali: t. Mayzol BA |. 
nierównomiernych wydatków na ummdurowanie, 


r. lu Śliwiński (Ch.-D.), który postawił. zabawny 
wniosek, ażeby „magistrat mial obowiązek powo- 
ływać do delegacji „robotników chuześcijańskich* 
wi chadeskich). 

R. Erlich po obszeriem umotywowanin składa 
trzy wnioski: 1) ażeby regulamin warunków pra- 
cy układany byl w pororumienia z przedstawicie- 
Tami robotników, 2) ażeby przyjmowanie tych o 
statnich odbywało się tytko za pośrednictwem 


Raczność członkinie Śródmieścia! Dziś o godz, ? 


8 vea zebranie ealonkiń dzielnicy „Śródmiej- 


pkoafikk. h 


|przedstawicieli ogółu robomików, orat 3) ażebyj . 


Wnioski tow. Siwika zostały przyjęte, budżet 
wytdziała zatwierdzony. 
Dyskusje nad budżetem Wydziału XFII nie ze 


fela zbytnio radnych, którzy pod koniec posiejze 


nie zdekompletowati ry 54. zaczac 
skami, trzeba było odroczyć. 


Referował r. Kośriiciy: orięcikii kart yt * 


wy ławnik Rundstein. Portfel ubezpieczeniowy (od 


budowlanych, radzi ławnik — szacunki ubezjńe- 
czeniowe podnieść, zaś składki obniżyć. Wreszcie 


w |zwraca się do prezydjwum z żalem, że rłożony przea . 


Wydział Radzie m. projekt statutu na przyjmowa- 
nie wbezpieczeń ruchomości dotąd nie został zwzó- 
cony magistratowi. Z nowego działu „moba 
. wb- 
stwach, placi roczmych składek % mił. 
R. Seidenbentel podkreśla, że należy 
reg, ażeby wywiezione pieniadze wróciły 
i skłakla wniosek, ażeby, ponieważ taryfa 
wobec zmienionych warunków budowlanych, nie 
odpowiada czasom dzisiejszym, wypracowana 20* 
stała nowa taryla, zabezpieczająca nieruchomości 
od ewent.. strat. 
Na tem posiedzenie proerwano. 


pam owa 102 m w 


Życie gosnodarcze, 


RYNEK PIENIĘŻNY. sie 
Runy Państwowej Corren Dowis z U M 1S 
pada 1919 r. 


Dewi Banknoty - 


Kupno 1 Kab Kupno i sprzed 


Punty szterlingęt  197.— 199.— 197 m— 20— . 
Dolary Stan. Zjedn. 48.25 48.75 48— / 49.— 
Dolary Kanadyjskie —— ——  —— =—=— 
Franki trane. 520 (6.80 020 8.235 
Franki szwaje. 9.25 9.40 9.25 9.50 
Franki belgijskie 5.05; /'525 - 8080 8800 
Liry | 410 420 406 425. 
Marki fińskie 190 195 1.85 1% 
Leje mm. 1807180 196 "LEE > 
Lewy bałę. a m m mm 
Moos holend, 1790 1845 17.80 18,20 © 
Korony szwedzkie 1155 11.70 11.50. 1190 
Korony norwegskie 11.05 11.20 11.— 11.80 
Korony duńskie 10,50 1965- 10.45 10.75 
Marki niem. 185=— 137,— 135 188— 
(drobne do mk. 10). —— =.= 100= = 
Korony niemeaustr. =; 50 = og” 
Korony czeskie s 04— == 


(28 — 127.25. Korony 63.60 — 63.90. 


Południowa peer Firlandja, Estlandja, 
dja i część Rosji nie zajęła przez bolszewików. 


Odznaczenie pies. Komisję npe woń 
cy naukowej. Sejmowa komisja opieki 
„wyraziła yere J wanie 3 


-autorowi świeżo - nakładem 
Miaiejom stad Bug. Sok SB I poleczej ZE 


ai Michlora. Sęk a akad 1919 
r. komisarz rządu, na mocy p. 9 usżewy, 2 4. 
29 lipca 1919 r., skazał: 


ljana Tamera i Abrama Finkla, każdego na 
sześć miesięcy aresztu i 100.000 mk. grzywny. 

Seweryna Tauera na mk. 50.000 grzywny 
i 3 miesiące aręsziu, Wila Hochermana na 
mk. 30.000 grzywny, albo 6 miesięcy aresztu. 


Pezatem część kryminalną sprawy komi- 


sarz rządu skierował do prokuratora Sądu o- 
kręgowego. 


Karola Michiera, Wacława Michtera, Ju- 


Notowania gieldy warszawskiej. Rubio tw + 


Boe i domnie s Pomakepn Dr A 


pw 


fleopoliemeis)„ | 
FT) 


AR 


W wyniku podróży ministrów, wywóz z Po- 
znańskiego w ciągu najbliżzzyca dni kilkunastu 
warośnie do 300 wagonów zboża i 200 wagonów 
ziemmiaków dziennie. : 

Karty chlebowe. Wydział zaopatrywania komu- 
nikuje: Na okrea.108 wydane zostały karty ehle- 
Ibowe 4-tygodniowe, ważne od 26 list. do 21 grud- 
nèa r. b. włącznie, padziełowe na 4 serje. 

Seria 1 i Za obowiązują od 24 list. do 7 grwl- 
nia, przyczem na kupom 1-szy otrzymać można 1 
funt chleba, na kupon 2 — 2 funty chleba, tak w 
pierwszej, jak I w drugiej serji. 

Zamiast 3 funtów chleba składnice będą. wy- 
dawać 1 funt mąki za 90 fen. 

Terminy i normy serji 8 i 4-ej będa podane 
iwa właściwym czasie, Cena chleba 62 i pół teu'ga 
za funt. ; 

Karty dla ciężko pracujących upoważniają do 
nabycia na serje 1-ą i Ż-ą po 3 funty chleba, lub 
zamiast 3 funtów chleba po 1 funcie mąki. Na kar- 
ty dobroczynne cena chleba wynosi po 20 fen. za 
funt. i Wei 4,41 | 

Kupony sztaalcowe i olejowa, 'pwekreślone i 
miieprzekreślone, ważne na mąkę w okresie 107, re. 
ałizowane będą do środy dnia 26 b. m. włącznie. 

„ . Kupomy. mączne okresu 106, oraz kupony thle 
bowe okresu 107 prolongowane nie będą. 


Ui Nadażycią przy sprzedaży kartofli. Wobec u- 
stanowienia cen maksymalnych dla detalicznej 
sprzedaży kartofli, wielu handlarzy, nie mogąc żą- 
dać wyższych cen za kartofle, sprzedają je publicz- 
ności z warunkiem jednoczesnego kupna innej o- 
grodowizny lub kapusty kwaszonej, kładąc na te 
produkty wysoką ceme, jako pompensatę za tanie 
kartofle. Bez wykonania tego warunku handlarze 
nie sprzedają samych kartofli. j 


„.„ Przerabianie kartofli. Ministerjum aprowizacji 
upoważniło wszystkich starostów powiatów, że 
(mogą dawać pozwolenia na przerabianie kartofli 
kmiarzniętych podczas przewozu kołejami i nie- 
zdatnych do użytku kosumcyjnego. Sed koc. 
' Uniwersytet Jana Kazimierza. Naczelnik Pań- 
Hwa postanowieniem m -d. 6 listopada 1919 r. za~ 
fiwierdził używanie przez Uniwersytet we Lwowie 
lazwy urzędowej: „Uniwersytet Jana Kazimierza 
e Lwowie“ (Universitas Joanno - Castmiriana 

, ? EO ARTWY Y it 

T} A 2 $ pat 

| ia a on ji gen m. w sali Towarzy: 
stwa krajoznawczego (ul. Karowa 31) odbędzie się 
staraniem Wydziału turystycznego przy Komitecie 
skłm, odczyt p. Adama Uziembły pod tytu- 

tem: „Polska i Prusy, w dziejowej walce o Mazury'4 
|” Podziękowanie dla Magistratu m. Lodi. Kio- 
misją likwidacyjna Centn Zw. urzędników ewaku- 
pwanych instytucji państwowych i społecznych b. 
IKról. Kongres. za pośrednictwem naszego pisma 
fwyraża swe podziękowanie Magistratowi m. Łodzi 
w osobie prezydenta p. Rżewskiego za przekazanie 


Sł. Hroczkowski 


Gmach dobrze 
grany. 
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6, Marszałkowska 125. Tel. 236-7.:, 
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POLECA: 


rzenie. Grzyby. 


dła, Marmeladę. Sardynki. Śledzie. 


Palatyn. Ceny hurtowa. 


NE Aeae TY SPARE 
*Wydawea: Nacz, Rada Pelsk. Partji Social. 
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* **Kasa czynna od 12 — 2 
sei od 5-ej po południu. pyzy 


; l ER uh à s N: 
ENIE ŻÓŁCIOWE 


Ból w bokach 1 dołku podsercowym (głzie sohodzę się” że- 
bra). Pobolewania w wątrobie. annos dó o z 


Giemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. Język o 


bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bółe i zawrot A 
kz sę padla dołku i wątrobie silny ból, któr 
ku stronie Cow a RA —i sięga aż 


i Wielki Wybór Okryć 
| damskich od 250 m. pluszowe, fokowe, futra, kołnic= 
to rze; mutki, marynarze, pelerynki najtaniej poleca `“ 


Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 


121-71. - 


„ Najtańsze „Zródło. Polskie”. 


Marszałkowska 95, 


Kawai mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- Bi 
Ocet. Essencję cctową. Powi» É 


koladę. Cukry., Irysy i inne kolonialne. Mydło i jo: 
wszystkie dodatki do prania. Pastę do obuwia. P 
Szuwaks. Zsprawę do podłóg. Świece. Zapałki. R. 


100 mk. z Łódzkiej Kasy Miejscowej na pokrycie 
kosztów, związanych z przeprowadzeniem spraw b. 
urzędników. = kat 

Domy wychowawcze. Wydział opieki mad dzieć- 
mi, mikonstytwowany przy Centralnym komitecie 
klasowych związków zawodowych, przystępuje do 
otwierania domów wychowawazych dla najuboż- 
szych dzieci robotników. Pierwszy dom wychowaw- 
czy pod naewą „Nasz dom“ powstaje w Pruszko- 
wie dla dzieci obojga płci w wieku szkolnym, pod 
który wynajęto już całą posiadłość przy ul. Cedro- 
wiej. Prezydjum wydziału opieki zwróciło się do 
Magistratu z podaniem o przyznanie mu stałej sub- 
weneji dla otwierającego się danu wychawawcze- 
go, oraz jednorazowego zasilku na urządzenie i za 
prowiantowanie domu; mprezydjum oblicza swój 
budżet miesięczny ze składek robotników 40.009 


mk, z ofiar dobrowolnych 8.000 i z dochodów - 


1000 mk.: 


Składy paskarskie. W poszukiwaniu dezerterów 
odbył się szereg rewizji w dzielnicach hamdlowych 
miasta. Reyizje te daly wynik nieoczekiwany. Oto 
zamiast dezerterów © wykryto / olbrzymie sktady 
(Leszno 14) i Nowolipki 59) paskarskie herbaty, 
tytoniu, szkła, skór, papierosów i t. p. towarów 
pochodzenia zagranicznego. `“ 

(m) Podczas próby wynalazku. Posterunkowy 
440 komisarjatu, Jan Bolectaw Czajkowski, pod- 
czas dokonywania próby z granatami karabinowe- 
mi asnego wynaładku w Cytadeli, przy forcie 
Sergjusza, spowodował wystrzał z karabini, przy= 
czem uległ om rozszarpaniu dłoni u lewej reki. 
AA przewiozło rannego do szpitala św. Du- 


(m) Z glodu. Na rogu uł. Mokotowskiej i Wil- 
czej zaniemogła nagle :87-lətnia kobietą. Lekarz 


Pogotowia stwierdził om”lenie z głodu i. po udzie- 
leniu pomocy, pozostawił chora na miejscu. 

. (m) Pod opieką „majomego*. Stanisław Miesz- 
kowski, przybyły pociągiem z Rzeszowa, został za- 


„trzemary w korytarzu na kolei Wiedeńskiej przez 


osobnika w mundurze wojskowym, który wimówił 
/ Mieszkowskiego, że jest mu znajomy. Po krótkiej 
pogawędce Mieskowiki potent opiece żolrierza 
swój kuferek, zawierający bielznę i ubranie, i œ 
biecując szybki powrót, oddalił się. Powróciwszy 
na miejsce, nie zastał już ani żolnierza, ani kufor- 
ka, którego zawartość określa na sumą 4,000 mk. 
Żołnierz ów, podczas rozmowy, nazwał się Zangowe 
skim z 32 puku piechoty. 


(m) Szmugiel. Na stacji towarowej kolei Wie- 
deńskiej fumkcjonarjiusz wydziału wywiądowczegó 
straży kolejowej zatrzymat 2 beczki wagi 2.000 fun. 
miedzi, Beczki te Benjamin Fajstag usiłował wy- 
wieżć do Sosnowca. Sprawę. wreż z miedzią, prze- 
kazano do urzędu walki. a Jichwą i spakulatją, 

(m) Stużąca-złodziejka. Z miesdkania Zofii Bo 
rezowej przy ul. Kopernika nr. 8, w czasie pobytu 
jei w Rosji, skradziono różne rzeczy, wartości 
kj: 24 mk. ERN anaana gta ska 

aca, Marjanna Szczepaniakówna, która prze” 
bywała w mieszkaniu. es NALE 
R ge Tragedia służącej. Przy ut. Wierzbowej 
właściciela domu handlowego, służyła 
£i-letnia Wanda Iżycka.-W' tych dniach Iżywi 


oazy. 


ANNĄ STENIS amazonka na złoto-g 
A.. Witkowa i Bł. Nowicki Fortroft. i. walc akrob. The Fiyings Gregors 


Mii Ponen! „Broszka 
Program WŁOS rat 


Wszechświatowe nowości, Trapan 


BI) sz sy Wg. ga 
zmiękóza I uż 
Cholekinaza 
H. Mieiojewskiągo. 


t bstruk 

Gorycz i kwas w ustach. Od- 
Silne podenerwo- 
się rozcho- 


ożony. 


- pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i ie na kiszkę Pat k tchu oraz 
ból w, plecach i klatce piersiowej (na przestrze). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po- 
AŻ ET PO PAC W SÓW A czką, de W a 
Btiższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog Like 

PRA oF Mamojewski, Nowy-Świat 16, m. 27. | AGGA: * 4199 


Tanio: Perfumy, My- 
dia, Kosmetyka, Gas 
lanterja, Pończochy, 
„Skarpetki, Nici, |. 
legły, Szpilki, Agrafki, 
Guziki niciane. Szczotki, . 
Szczoteczki. Grzebienie 
dog po cenach SE 
ch , a Swoj- 
a aka“ Żórawia 40. . - 
i Telefon 2561-96... 1. 


3 


zimowe własnego wyrobu od 
350 — 400 mk. tKapugyńsza 15, 


zi zima, aznią 
wracają do domów 
Szczury i myszy 
" stosujecie.. i 
który bezwzględnie tępi 
Szczury i Mysży 
cia w aptekach 
i skła 


Ser. Cze” 


dach aptecznych. 


da tylko, że wybrał na popis koncert Liszta, rzecz 


ó 


przyjmuje od 11 do 3 i od 5—6. 


Palta damskie 


m. Z, róg Miodowej. kg 


* 


wyimówiono posadę i na jej miejsce przyjęto już |. 


druga służącą. lżycka, zupelna sierota, opowiadała 
sąsiadom 0 losie, jaki ją czeka po oddaleniu od 
po. Jakowiekich. Wezoraj rano lżycka, będąc sama 
w kuchni, zapewne w przystępie rozpaczy. otwo- | 
rżyła lufcik i wyskoczyła z III piętra ma podwórze. 
Ogólnie potłuczoną i nieprzytomna desperatkę prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala św. Rocha, gdzie 
wkrótce zmarła. 


(m) Nie udało sie. Przy ul. Nowolipki nr. 59 
dawne magazyny fabryki eukru „Józefów“ wyna- 
iai dom ekspedycyjno - handlowy E. Feigonbauma 
i złożył tam różne towary. Wczoraj w nocy zakra. 
dło się do tych magazynów pięciu opryszków i już 
zaczęli przebijać otwór w murze. Ktoś z przechod- 
niów, usłyszawszy stukamie, zaalarmował pobliski 
8-<i komiszrjat, skąd nedeszło kiiku policiantów. 
Dom otoczono i wszystkich pięciu opryszków uję- 
to. Sa to: Władysław Mikołajczyk (Marymont), Mak- 
symiljan Nowak {Okopowa nr. 58), Stanislaw A- 
damski (pl. Parysowski nr. 1), Kazimierz Wiec- 
kowski (Młociiska ns. 8) i Abram Jankiewicz 
(Krochmalma nr. 1t). Na miejscu przestępstwa zna- 
lez”"no drag. żelazny do przebijamia muru, 3 szpi- 
larki, pilkę, 3 małe bory i świder do borowania 
otworu w murze. Bi: 


Teatr i muzyka. 
4-ty koncert muzyki kamerhlnej. 


W sobotę wykonano na 4*ym wieczorze mit- 
zyki kamerelrej w Kenserwatorjum kwartet C-dur 
(op. 59) Beethovena, oraz kwartet a-moll (op. 41) 
Schumanna. Wykonanie tym razem nie odznaczało 
się taką czystością, jak na poprzednich koncertach. 
Czwarta część kwartetu beethovenowskiego—prze- 
cudny turniej pojedyńczych instrumentów =» mało 
była zgrana i wypadła nieco chropowato. ' 

Część drogą wypełnił śpiew p. Korwin - Szy- 
mamowskiej. Piękne a trudne pieśni Karola Szy- 
manowskiero wymsgają wykonawczyni o bardziej 
wyrobionym technicznie i o większej skali głosie. 
Calkiem nie na miejscu były dodatki nedbrogra- 
mewe p. Sz. — ta plaga wszystkich koncertów war- 
szawskich, na których burżuazja opycha się muzy: 
(ka, jak czekoladą — tembardziej, że nie oparowa- 
ne były pamięciowo, ! bk 


Koncert popularny w Fifharmonjh ~: 7 


Eniażnat tamy z powodu występu pianisty Egina 
Petri. Pianista to dobry, poważny, sumienny. Szko- 


efcktowną, ate nie głęboka. I tu oczywiście soli- 
sta musia? grać na bis aż 2 razy. 

« Orkiestra wykonała „Powracające fale” Kar 
łowicza i B-cią symfonię Brahmsa. W wykonanie 
tem uderza przelewszysikiem to, Że orkiestra, 


strza. P. Birnbaum wytęża do ostaterzmości sztukę 


gestykulacyjno - mimicznę, wywija rękoma i gło- |* 
ową 'w iście męczeński sposób, a zapamiętałe poti: 
grąża się w partyturę, zapominając, zdaje się, o f 
świecie całym, a orkiestra gra sobie samopas, nie LR 
troszcząc się wcale o kierownictwo. Czyżby p. | 


Birnbaum 


zatracił autorytet w stosumihi 
rya A 


z. do orkie- 
PORZE, 
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` ezno-literackiej, K 
,„sżerny dział informacyjny. 


he 


+ o= 


Ý LEKARKA DENTYSTKA . 
Helena Feldblumowa 
Gria 12 m. 5. Tel. 17-18. 4819 


KURACYJRE 


p zt EE O O On 
PAPIER |Ha. 
gazety, tygodniki, ksiąźki bu- 
ehalteryjne, kopjały i t. p, ku- 
puję i płacę najwyższe ceny 
Królewska 39, m. 12. 


tanio i dobrze. 
własnych 


Palta damskio robów 254 ła 


niej. Marszałkowska 58, m. 6. 
Hinrzavia J. Nieprzecka z 20- 
kigszerka letnią praktyką, 
przyjmuje zamówienia i udziela 
porad w zakres akuszerjj, róg 
p:acu Witkowskiego, Wronia 5. 
» 4018 


OORA WAWY — AMM EEN . 
edał l ty- 
Barnoni) rna sprzodam. Mis 


Czytalaia 
lan Wieczyński 


dziana 17—84. 
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(4). Sfinks, Drugi dzień nowego programu. 


mk. 568 


b 


EI y 


È 
$i 


gi Laa 


to-gniadym` koniu., . RIEDOS'Ą" 'sfora 


$ | % maż 
ogłoszeniami! ; HM 


14/8 
* rak 
ONE, - | 
x 


który już jest w druku i w gru b 
viiri» dniu opuści prasę rs > AA 


i Oprócz części s ołeczno-politycznej i artysty- i 
Alondzeć zawierać będ je sa 


l nadaje się do wszelkiego rodz gło 
* "szeń renta lo i przedysłowyci © w 


BEE 


KGEGLI | TOWANIYSTHO ASE- | oz 


poszukuje zdolnych 
akurzytorów. a- 
chowość nie wymasalna, warun- 
ki bardzo korzystne. Oferty 
dA Marszałkowska 120 


m A a a a 
I] gh cki ślubne, złote, sre- 
AR AWA, DE 
; ki najlep rza ne, srebrne 

Jiepszych: firm, 
K DÓŁDSZENA DROBNE, sg, wzsięsi Sept 
lerski Gutmacher I Smot 


bez kancji 
cza książki w 
językach. Nowy-Swiat 26 


ska 4, m. 21, telef. 164- 
muje do roboty ubrania męskie 
cywilne i wojskowe, 
i okrycia damskie. poprawiam 
zły krój, reparuję, czyszczę i 

prasuję, po cenach przystępnych 


_Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks. 
Š ” \ ? 


SFINKS. 
Program T7-my w „Sfinksie“ nie nałeży do 
szczęśliwych. Artyści powtarzali rzeczę zwane, a 
nieliczne nowe plosnki, odśpiewane priez PD. Ro- 
mięza, Kidawską, Lina, Kierskiego, Hertenową 
i Chwasikiewicza, nie przedstawiają przwie żadnej 
wartości artystycznej. Urozmaicały jedynie program 
tańce klasyczne p. Morawskiej i taniec Indyjski 
Skrzypkowskich. Kierownictwo teatru zapowiada 
iantazję „Na księżycu”. Życzyć należy, by uórzy- 
mana była na wyższym poziomie artystycznym, niż 
program obecny. 


wmn mia w 
Bi 


|. Teatr Rozmaitości, Zespół teatru Rozmaitości 
przystąpił do prób z „Marji Leszczyńskiej". Rolę 
regenia Conde objął p. Knake-Zawadzyi, którego 
tylko chwilowo zastępował p. Zelwerowicz. Przed: 
stawienie „Marji Leszczyńskiej" dn. 80 listopada. 
Po poludniu tego dnia „Śluby panieńskie", Kasa 
zamawiań rozpoczęła już sprzedaż biletów. na oby- 
dwa przedstawienia i na dalsze „Manji Leszczyń: 
skiej“. 4 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych grana bę 
dzie komedja L. Ohiarellego'„/Twarz i maska”. 
Teatr Mały. „Polityka“ Perzyńskiegu grana bę: 


dzie tylko dziś i jutro, poczem zejdzie z repertuaru, 


Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziewzęla”, 
Jutro „Roawódka”, 

Teatr Dramatyczny. Dziś farsa z angielskiego 
Mayo „Moje bobo”. Jutro powraca na afisz kome- 
dja Wildea „Mąż idealny“. a j 

Teatr Praski daje komedie amerykańską p. t 


„„Mąż z loterji*. 


Qui pro quo. Revue. ` 
Cmarny kół, Premjera. 
Miraż, Program składany. z 


macan 


F CW oawartek najbliższy na estradzie Hermana 


i Grossman z wysoce interesującym wieczorem 
pesni swojskiej i obcej wystąpi p. Irma Radow- 
ska (Kraków). Przy fortep. Kazimierz Meverholg, 
peseesag oeme ee o o e e eneo 


OOO A WZA SER 
« POKWITOWANIA. pe 


$2? Komitet organtzacyjny „Dna Prasy witje 


z odbioru: 


40, Łomża: Z Esty ekladkowej mł. 7550 tem, Ù 


- Nalepki, pocztówki mk. 10.85 ten, ze znaczą 
mik. 071.14 fen, z wieczornicy mk. 518. Razem 
mk, 1184 49 fen. Rozchód mk. 621. Czysty zysk 
fegan m t 


By ch i 
24 Bielańska 9, telef. 215-07; „0 


OCZKO Z AA E OLAP i G 
Dr.F. Rostkowski”*. 
lekarz Szp. 5-go Łazarza. Choros: 
„by wener, skórne i analizy krwi < 
a ilis, Przyjmuje od 5—8 w% 


t = BB 34 m. 8. Tel. 237-24 jk, 


REMOS najlepsi artyści. 
psów tresowanych. 


g 


"Rrapokcho = Qwadratas Mane i Janos Lili I Luigi Little Tate | jg, 
„Dera Dioletta" | „ Guciu---grzmi “imi 


meble, pianina, antyki. 
garderobę, dywany, 


Piękna 42 m. 88. Telefon 104-70. 

Moery-Eva, - - 
A bory ad" Okałat binokle, dokładna re- 
aż s gh }: paracja,  Rupturowe 
ENY pasy brzuszne, hygieniczne. Pre- 
BBE zerwatywy, szpryce ochronne, 


termometry, Najtaniej, bo w po- 
dwórzu. gnie 4% przy 
Marszałkowskiej. 4086 


| m ea A NO p ZA UA EWA. "AOANNZA, z Z 
tylko maść 
Dimrożenie ziołowa pap 
i A F czne 
ionia. Aiecała 8, Praga-Tatgo. 
i 7 


wa 30. 

wełnę, bawełnę nici 
PIZĘŃZĄ |do) wszelkich gelów 
fabrykacji poleca J. Władysław 
Nalewki 11 (w podwórzu), teles 
fony 177-20 i 244.47, P 

i d 

twierzh swędzenie skóry Uw 


suwa doszczętnie, tyl= 
ko maść księdza Kbalpo. 1 


dzie o nie poskutkuje zwracamy pies 
A. sia” Ne Gij az fiha Era Taro 

iei licza * 7% cała a Praga 
NĄ Mej z SOWA SO AEN ŚR 
tomie Trociny sprzedaję. Ałtus ki, 


Dzika 40, telef. 172-58, 


PET TAA TY 78 m. 8 
zee a BÓJ © „Uaiygrsam”* wyPOŻYCZA okazy- 
Rej przyrodnicze, rysunkowe i inng 


ze wszystkich dziedzin wiedzy, 
» yszystkieh daiedzia wiadsp: 


l i nia, korony, mostki, wyja 
kr bezbolesna, oko m 
Przeróbki zębów na poczekaniy, 
Dla przyjezdnych w ciągu jede 
nego dnia. Gwarancja f 
niona. voy seagi j 
kład Techniczno - Dentystyczny. 
Senatorska 28. o e STS 


ate EOG WARE a wdw ca 
l j sztuczne stare nawet pos, 
ę | łamane kupuje specjalis 
ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryn 
(Jubiler), E 1 - 


LONBIORO wydany przez Piso í 


ŻY-| kie okupacje niemi i 
; l pacje niemieckie na imię : 
Peu| Józefa  Zaborowskiego miesz. 
R kańca Lipna płockiej gubernji, , 
Łeskawy znalazca raczy zwró» i 
cić Marszałkowska 4 w PZ. I 
Jaśkiewicz. 1 
a 
l sztuczne, korony, wyjmos, ` 
giy wanie beżbolesne. Repas) > 
pacje, przeróbki zębów na pocze«, : 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den=): 
tystyczny Twarda 45, róg Złotej, - 


zegar: 
ceny bar- 
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